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Magazyn broni

pod firmą

R. Gliniecki i B. Wierzejski
w Krakowie 

ulica Szewska L. 2.
poleca bogaty w ybór broni -wszelkich syste­
mów, przyborów m yśliwskich, sportowych, 
o n z  w trasą pracownią I warazf-ty reperacyjnó.

Sytuacya.
Z W iednia piszą nam :
Prem ier austryacKich m inistrów  pro* *■ 

di* konferenry t w  sp ran ie  sejmowej refor­
my wyborczej z najzupełniejszą obiektywno­
ścią, 1 ogrom iym  nakładem  i csasu i do­
brych enęci. Rządowi zalety bardzo na zała­
twieniu ugodowem te] sp razT  ze wzglqdu 
na stosunki parlam entarne.

Parlam ent austryaokf m u s i się zebrać po 
Zielonych Swfątaeh, m a bowiem do załatw ie­
nia cały ozereg opraw ciekłej w a g i: prowi­
zo rium  budżetowe, reform a resrui minu ob­
rad Izby i wybory delegacyjne, nie mówiąc 
Ju t o małym planie fincnsowym, z którym  
kom isya Izby poselskiej ^szczęśliwie sfą Uj o- 
rała, a k tóry  je»t ostateczn koniecznością 
finansową ta k  państwa, Jak i krajów. To są 
zadania, których wykonanie jes t niezbędne 
W ybory do delegacyj m uszą być przedstę 
wzięte, forum " bowiem dla trak tow ania  
apraT, związanych z zagraniczną polityką 
monarchii, musi w danej chwili stanąć Li­
tw orem  dla obrad. Prowlzoryum  budżetowe 
Jest ochroną parlam entu prsed § 14, a re ­
form a regulam inu poatulatem  nie cierpiącym 
zwłoki. Przed sebrauiem  się parlam entu pre> 
zydent Izby Dr Sylveoter zwoła konw ent 
seniorów 1 na nim powziętą z. stanie o s ta ­
teczna decyrya co do planu prac parlam en­
tu, raz stronnictw a musiały sform u­
łować i r i  MMtowiako, odnośnie do zdolno­
ści parlam entu do pracy. Obatrukcya, Jaką 
planują Ruaini, nie dotknie rządu, osy gabi­
netu  m iaisteryalnego, dotknie ona parla­
m ent i państwo I ursędników, czekających 
na  p n g m aty k ę  służbową i krale, potrzebu 
Jąoe pieniędzy s podwyższonego pooatku wód- 
esanego na saaacyę finansów krąjowycb.

Sytuacya Jeot w  tej chwili poważną. A 
Jeśli ta k  nazwane .przesileni# galicyjskie" 
gra odnośnie do niej w danej chwili rolą 
niem al decydują'#, ti obowiązkiem większo­
ści, k tó ra  szkodbwy dla narodu 1 raligli ka­
tolickiej p ro jek t akceptowała, Jeat aejić a bez­
droża partyjnej zawziętości i niepolityczne 
go upora i wstąpić na drogę koncesyj.

r P n  ssilenie galicyiskie" nie będzie bes 
wpływu ua stosunki wew nętrzne * Kole 
polakiem, na nową oryentacyę odnośnie do 
rozkładu sił; sojuszów i grup. Reprezentan­
ci parlam entarni sejmowej mniejszości pój­
dą te ras  «■ polityce i tak tyce w Kole pol­
etkiem raka w rękę, wspólna w alka w imię 
interesów  narodowych i katolickich zatrzu 
drobne dawna antagonizm y między niektóre- 
ml grupami w Kole polakiem.

I mieniona sytuacya w Kole m usi pocią­
gnąć za sobą ustąpienie D ra Leo, na k tó re­
go gł iwą spada główne odium za powody 
przesilenia gallcyjaklego, a k tó ry  nawet i w 
łonie zwych ściślejszych politycznych przy 
Jaeićł większych i szczerszych oympatyj nie 
posiada D r Leo na stanow isku prezesa Ko­
ła polskiego utrzym yw ał się od roku  sztu­
cznie, lgnerufą- to  W jrrzae bądś to
„owinięte w bibułkę** apele do uotąpien}a 
D r Leo nia rozumie- sdąji się, że 1 Pizom i 
aasacaytniejazem jest dobrowolna ustąpienie, 
auiżsll niechlubna detronizacj a.

Korespondencye.
Rzym, 20 kwietnia.

Choroba Ojca św. — Odwiedziny brat*. — Wróżby 
I  ani Thebea. — Soi: Papieża. -  Masa « iw. Piotra.— 
Pielgrzymka pętaka. — Odoayt Brandeaa. — Sukcesy 

panny Siaj irówny.
Dnia Jutrzejszego upływa dwa tygodnie 

od owej ostatniej, przedwcześnie udzielonej 
audyeneyi, k tó ra  była powodem powtórnego 
zasłabnięć!.- Piusa X go. Recydywa ta była 
c*ężzzą niż pierwotna choroba. Z influency 
przyszło bowiem ztopn*owo do zapalenia 
oskrzeli, a naw et —■ ' u  mówią dzisiejsze 
dzienniki — do kataralnego zapalenia płuc, 
k tó re  kilkakrotnie wywoływało silny stan  
gorączki i wzbudzało obawę o życie dostoj­
nego pacyenta.

Obecnie s tan  zdrowia Ojca świętego zna- 
esnie się popraw ił; cztery dni bowiem upły­
nęło już bez śladów gorączki, a  dzisiejszy 
biul**tvn osrłaeea. że non ofltHtnia h»ła bardto

spokojna, tem peraturc wynosiła 366 Oj Is., 
k ssze l i wydzielanie śluzu znacznie zmniej­
szone, apetyt pow róci, a sił nieco przytyło.

Zasługę tego  polepszenia, pró-jz nader 
trossliw ej opieki lekarskiej, p rzyp^u ją  po­
święceniu I pełnym miłości s t iraniom  umi­
łowanej siostry papieża, Anny, ktc,.-a z ora- 
wdziwie m acierzyńską trnskL eojcią w ciągu 
oLtatnicb dni od rana  do w ieczora ,'czuwa 
przy łożu chorego brata! podając m u lekar­
stw a i pokarm

Ona najlepiej go M atm ie ; Jej obecność, 
Jej ciche stąpanie i -iL w y g łjs  zdają się do­
dawać m u s ł i nadziel.

P raw d z iw i rozrzewniającą Jest ta  piękna, 
serdeczna miłość, jak a  wzajemnie łączy człon­
ków rodziny papieża, tak  skrom ne anim ują­
cych stanow iska społeczno, z tym  bra„em 
T I nIesionym na najwyższy szczyt ziemskiej 
chwały.

Drugi jej objaw tego przywiązania, jeszcze 
więcej wzruszający, mieli spo3ubaość widzieć 
ci, co z bliska tn ie  chorego otaczają.

Gdy przed kilku dolami stan  Ojca świę­
tego zdawał się być bardzo grożay, wezwa­
no telegraficznie do Rzymu ulubionego Jego 
brata A n g e 1 o ; a Jakkolwiek póżo tej, gdy 
obawa przeminęła, wezwanie to odwołano, 
uaniepoKojony .A nsolo" przybył przedwczo­
raj wieczorem i chciał bezzwłocznie odwie­
dzić ukochanego „Bepi". Siostry Jednak, przy­
byłe z W atykanu, skłoniły go, aby odwiedzi­
ny swe odłożył do rana; bo nagłe wzruszę 
nie mogłoby odebrać sen choremu — a do 
tego należało wprzód zawiadomić o tej wi­
zycie lekarz). Uczyniono to  zaraz nazajutrz 
po przyjściu Signora Angelo do Wary*sanu.

Zapytany o zdanie doktor Amici oduiósl 
się tbiefon n do doktora MarchiafaT*, k tó ry  
odpowiedział, aby raczekano na nisgo- Gdy 
w kilkanaście m inut potem  się zjawił, weszli 
wszyscy do sypialni Ojca świętego.

A nreło z płi czem rzucił się na kolana 
przed łożem chorego brata. Papież, wzruszo­
ny do głębi, roniąc łzy rozczulenia i rrdości, 
usiłował poduieść się na pościeli, wry wał 
Angela, aby powstał i mówił szlochając, iż 
nie może pozwolić na ten  a k t uniżenia.

I obaj bracia objąwszy się rękom a, uca­
łowali się k ilkakrotnie, nie mogąc zdobyć się 
na inne słowa, Jak B e p i  m l o l  — A n s o ­
l o m t o l

Na ten  widok wybuchnęli płaczem wszyscy 
obecni, naw et powieki poważnego profesora 
M ar-hłafrva zapełniły się jzrm j.

Papież < hciał b ratu  opowiedzieć wszystkie 
su oje cierp* «nił, k tó ra  przetrw ał, ws j tk<e 
obawy i naddęje  — ale lek m /e  nie pozwo­
lili na tc  i w krótce petem  wyprowadzili 
z sypialni zarówno brata, ja k  I przybyłe w 
czaBie wizyty siostry, aby chory uspokoił się 
po przebytem wzruszeniu.

Dzięk Bogu nie zaszkodziło m u ono 
wcale, a przeu chwilą ogłoszony najnowszy 
biuletyn lekarski, stw ierdza stale postępujące 
polepssunie, znikanie stopniowe objawów cho­
roby, a przybywanie sil.

Ta ostatn ia okoliczność bardzo Jest po­
c ie ra ją c ą ; wielu bowiem obawiało się, że 
ten  ortatnim i czasy widoczny upadek sił prsy 
tak  sędziwym wieku mógłby sam przez sl*- 
sprowadzić katastrofę. To też do niedawna 
wielu, szczególnie] nieprzychylnych Kożolołowi 
dziennikarzy, oczekiwało jej z dnia na dzień 
1 wysyłało na plac św. P io tra  sw»ch repor 
terów, którzy naw et śród słotnycn 1 zimnych 
nocy, jakich tu  k ilka mieliśmy, przesadyw ali 
częścią > pobliskiej kawiarni, częścią pod 
kolumnadami pi y .p o r ta  bronza", by v  raz e 
smutnego wypadku, m id s  zaras o nim po­
dać wiadomość.

Praedwcz0*"]) to  je s t  w ubiegły piątek, 
prócz nich wiele o ób zjuwiło się wieczorem 
koło obelisku na placu św. Piotra, a to  z po­
woda ogłoszonej przez dzłonniki przepowie­
dni wróżbiarki francuskiej, pi ni TbĆbes. — 
Wieszczba jęj tak  oplew iła; L^s Ojca świę 
tsgo rozitrzygnie * i dnia 18-gn kw ietnia 
o 10 godzinie wieczór. — Jeżeli pora będzie 
dżdżystą, to  niema nad^-ei wyzdrowienia — 
przeciwnie Pius X. odzyska zuoołne zdrowie, 
l*żell o tąj godzinie ^ id r  ah.ą brdzie nad 
‘-onułą św. P iotra gwiazda jaśniejsza nad 
inna

^ a  próżno zgromadzeni gołem okiem lub 
Pr t , z lornetki upatrywali te I gwiazdy. Silny 

aowJem, zmieniaj<|Cy co chwilą k ieru ­
nek, napędzi z wszystkich stron tak ie  mnó­
stwo biał>u)| i ciemnych obło^ ów, że oprócz 
księżj j .  żadnych ciał niebieskich nie nożna 
było dojrzeć prócs k ilku  drobniutkich, led wie 
doztrzegalnych gwiazdeczek. — Kiedy minę)* 
bez oczekiwanego z jau lska  godzina 10-ta, 
odezwał się ktoś, ż4 paai Tbćbes miała pe­
wnie ua myśli czas paryski, prawie o go­
dzinę późniejszy od rsymg^ lego ; wiele tedy 
osób pozostało na placu do godziny 11- toj- 
Gwiazda jednak _iie pokazrła się wcale z poza 
chmur, l a  jednak pora nie była dżdżystą 
więc proroctwo pani Thdbes pozostało nie­
rozstrzygnięto. — Natom iast jako  pociesza­
jący pragnostyk podają niektóre dzienriki 
naw et lireralne, Jak „Tribuna" i „Olornale 
d'Italia", opinanie snu, k tó ry  przed kilku 
du »mi obudziw-zy się Papież, opowiedzieć

niał swoim najbli.1 izym — Zdrwało mu się, 
gdy zasnął na cbwile, że nię zntiduje w gon­
doli swej w Wenecyi — I oto nad bazyliką 
św. Marka, zjawiła mu się niedawno zm arła 
sioatra. k tó ra  mu reek ła:

„Nie obawia] się, Twoja godzina jeszcze 
nie nadeszła. Wprzód musisz dokonać twego 
dzieła".

Trudno tw ie rd z ić  prawdziwość tego opo­
wiadania — ale dałby Bóg, aby się ta  
wieszczba sprawdziła dla dobra Kościoła I 
dla nas, których żyjący Papież wielką obej­
m uje miłością i życzliwością.

W ielokrotnie przekonać się mogli o tam 
c’, co z n i a  rozmawiali albo słyszeli jego do 
pielgrzym ek polskicb przemowy, bez dyplo­
matycznych obstonek, jaw nie wypowiadające 
pełne życzliwości dla nas uczucia Ojca świę­
tego.

Ta Jego żyozPwość, k tó rą  otacza w szyst­
kich wiernych, zjednała mu zarówno Jak w 
całym świńcie, ta k  i we Włoszech, powsze 
chną cześć 1 miłość i rzcaere pragnienie, aby 
mógł i tej choroby się podżwignąć. — Na 
każdy sposób zupełny powrót do sił nie tak  
prędko nastąpi I w lei * uroczystości jubileu­
szowych hędzie musiało odbyć się bez współ­
udziału Papieża.

Daiś według program u miał on celebro­
wać u r czystą sumę w bazylice ś jt. Piotra. 
Nie mogąc tego ucsynlć, delegował do tsgo 
kardynała Rampollę, k tó ry  odprawił ją  z 
as] s tą  kapituły i całego k leru  bazyliki przy 
ołtarzu papieskim nad grobem św. Piotra. 
Bazylika świątecznie była przystrojona, a 
spiżowy posąg św. P io tra ubrany w kapę 
złocistą 1 we wspaniałą na głowie tyarę. 
W czasie uroczystości rozlegały się z tow a­
rzyszeniem organów pi ześltezne śpiewy litu r­
giczne, w ykonane przez śpiewaków bczyliki 
k tó ra  zarć wno w czasie te] sumy, jak  ł pod­
czas uroczystych nieszporów zapełniona by­
ła m nóstw em  wiernych wszelkich stanów. 
W  czasie nieszporów pokazywano im z 
krużganka ycrad etatuą św W eroniki w iel­
kie rejfkwie włóczni św. Longina, Krzyża 
świętego i Oblicza Zbawiciela — a po nie- 
Bzporarb pobłogosławił obecnych w imieniu 
Papteża cnlbhrujący Jęardyr** Rampolla.

Od kilku ant bawi tu  z X biskupem L1- 
knwskim  pielgrzym ka polska z Poznania, 
db k tó rr j przyłączyła alę pewna ilość oaóh 
z Królestwa I Galioyi. Z Dowodu choroby 
Ojca św. przyjmował pielgrzymów w jego 
zastępstw ie kardynał M erry ćel Val. Prze­
mawiając do nich udzielił im apostolskiego 
ołogosławieństwa, poozsm każdy z obecnych 
etreym ał medal pam iątkow y I egzemplarz 
drukowanej przem ow r Ojca św.

Na zakończenie podam jeszrze dwie k ró t­
kie wiadomości. Jedna dotyczy od rym  
nego duńskiego k ry tyka  Jerzego Brandesa 
„O wielkości ludzkiej i u ty litarnej moralno- 
ie i“. Jakkolw iek ze zwykłą zwadą wypowie 
dziany 1 przez publiczność oklaskiwany, od­
czyt ten  zab ie ra ł wiele zdań, na k tóre zgo­
dzić się niepodobna, Mówiąc q, p. o zdaniu 
Tain ’a, że otoczenie fi&ytzne, in te lek tualne  
> społeczne wytwarza wielkich ludsi, staw ia 
w ]• dne] linii Chrystusa, Buddę 1 L utra  — 
a idąc za rd in iem  N» tschego, że przeciwnie 
wielkie osobistości wpiywają na swoje oto­
czenie, twierdzi, że niema absolutnej mo­
ralności, owego kategorycznego imperatywu 
Kanta że wszelkie sztuczne konrtrukrye , o- 
pierające i*<ę na absolucie, niei mogą ostać 
się wobec bliższego badania, że moralność 
Jest względną i że należałoby pojęciu Jej 
przywrócić właściwy, utylitarny, czysto i 
śc śle socyalny charakter. Równie rażącem 
jeBt n. p. porównywanie cud >w Pana Jesusa 
z umiejętnymi wynalazkami Pasteura, k tóre 
i po jego śmierci tylu ludziom zdrowie po­
wracają. Zapomniał widać prelegent, że to 
działanie wypływa i  zastosowania środków 
m ateryalnycb, działających według stałych 
od B iga ustanowionyob, praw  natu ry  — 
gdy Zbawiciel jeduwm słowem lecsył cho 
rycn, pomnażdł chlnb, uciszał burzę i w skrze­
szał umarłych. To też tylko płytko patrzą 
cych pyszałków wiedzy twierdzenia taki# 
zadowolnić mogą.

Rzecz druga, o k tórej chcę wspomnieć 
dotycz], rodaczki nasze] panny Jadwigi 
Szayerówpy, k tó ra  występując w różnych 
miastach tutejszych Jako śpiewaczka opero 
w , coraz to wieksze zyskuje sobie we Wło­
szech uznanie. Catntnimi czasy występowa­
ła na scenie w Wenecyi w roli Neddy w 
„Pajacach" Leoncava)la, zyskawszy syrnpa 
tye publiczności! wielkie pochwały tam tej- 
u y c h  dzienników. Stawa Jej rozszerzyła się 
widać Już w dalsze strony  i tym i dniami 
bowiem sympatyczna rodaczka nasza zaar 
yrżow ana została telegraficznie pod bardzo 
korzystnym i w arunkam i na kilka występów 
do wloaklej oprry  w  Petersburgu,

W m cm ty &kvka

Groźna sytuacya zagraniczna,
Dotąd posiadamy bardzo szccupłe wiado 

mości o z^^byciu S k ą d  a r  o i w dodatku po'

chodzące tylko se źródła czarnogórskiego. 
Odn śna depesza urzędowa z C e  t y  n i l ,  
brzm<, ja k  następuje :

Protokół w sprawie kapituiacyi Ska- 
daru podpisany został przez E s s a d a  ba­
szę. Garnizon opuścił m iasto z bronią w 
ręku. W ojtka tureckie zerzły najpierw z 
pozycyj, k tórych Csarnogó ey nie zdołali 
jeezc*e sdobyć

O g o d 11 -  i e l  1l w n o c y  (z w torku 
na środę) z a t k n i ę t o  s z t a n d a r  c z a r ­
n o g ó r s k i  n a  T a r r b o s z u  i B r d i c y .  
Turcy porzucili następnie inne pozycye. 
Na cytadeli zatkn ęto sztandar czarno­
górski, p .czem wojska czarnogórskie za­
jęły miasto. Na całym froncie salwy a r ­
m atnie obwieściły zajęcie m iasta.

W C e t y n i i  dowiedziano się o ząję- 
ciu S k a d a i u o godzinie 2  w  nocy, o 
k tó pym to  czasie nadszedł do króla tele 
gram od następcy tronu . S trzały arras 
tn^e i dzwony oznajm ły  ludności o zaję­
ciu S k a d a r u .  Wsuyssy mieszkańcy wy 
szli z domów I udali się preed pałac kró 
lewek!, gdrie urządzono burzl-irą owacyę 
dla króla i dla armii. L rć 1 M i k o ł a j  wy­
głosił z balkonu przemówienie dó ludoo 
ści, wśród k tórej panował niesłychany m  
tuzyazm. Przedstawiciele państw  ba łkań­
skich złożyli królowi’ życzenia.

t F a k t zdobycia tej twierdzy, oblęganej od 
pół roku przez Czarnogórców może, skutkiem  
osobiiwycb warunków politycznych, w jakich 
nastąpił, pociągnąć za aobą nieobliczalne nv- 
aazfo następstw a.

Zdaje sobie z tego sprawę przedewczynt- 
kiem opinia publiczna w Wiedniu. W siyatkie 
dzienniki — bez w yjątku — dają wyraz za­
równo swemu rozgoryczeniu z powodu nieu­
dolności dyplomacyi auotryacko-w ęgiersHej, 
jakoteż obawom z powodu tego, co najoliż 
Bza przyostość kryje w  sobie dla Auetro- 
Węgier. Widmo wojny nintylko z Crarcogó 
rą  i ewentualnie se Serbię, ale także trridmo 
rozstrzygającej wojay z Resyą stanęło znót*. 
prsed oczyma wszystkich. W szelkie rnkrym l- 
nanye eą oczy wiście teraz  spóźnione, a do­
brych rad publicystów wiedeńskich hi. E e rc b -  
to ld  oczywiście nie posłucha.

Gharakterystycaaem  jes t uświadczenie u- 
rzędowegc „Fr^rndenblattu", równie mdłe, 
ja k  cała polityka bałkańska Austro-W ęgier. 
Daiennik ten  pisze „a propos" zdobycia S k a ­
d a r u :  „Rząd austrrack i ujrzał , ię spowo­
dowanym zojąć się tą  cprawą szybko i bez 
wahania, przedkładając mocarstwom konkre­
tne propozycye, k tó re  zm ierzają do uży­
cia »t nowczych cnrządzeń celem spowodo­
wania Czarnugórcćw do najszybszego opu­
szczenia Skadaru". Więc zucwu m ocarstwa 
m ają decydować o tern, co mnją Austro-W ę 
gry uczynić, aby ratować stw orzoną we wła­
snym  interesie Alnamę. J a k  la ś  wyuhedziły 
AuatLo-Węgry dotąd, opierając się na nucar- 
■twach, mamy tego świeże dowody.

„ReichgpoBt", mimo swego całego szowi­
nizmu austryack<ego, zdaje aobie jasno sp ra­
wę z sytuacyl. J e s t ona zdania, że Czarno- 
górcy poitadłszy raz S k a d a r  I rozporzą- 
d.aj |c  d ę tk ą  -rtyl ryą, nie dadzą się stum 
tąd  wyrzucić. „Stawku A ustro-W ęgier w o- 
becnej grze je s t bardzo w yioką — pisze 
„R^ichsnost". Jeżeli A ustrya n r  chce s t r a ­
cić wszelkiego posłuchu i znaczenia w kwe- 
styach najżywotniejszych, jeżeli nie ebee być 
w ypartą ostateczpie z mc za Adryatyckiego, 
Jeżeli nie choe. aby każdy jej kupiec i oby - 
watel byl! z pogardą trak tow any za granicą, 
powinna niybko i energicznie działać. Każda 
godzina zwłoki przy nieBie nową katastrofę". 
Skąd Jednak m ąjdzie złą w danym wypadku 
energia t

„N. fi. Presse" nawet, ona, k tó ra  w ró- 
żuwem świetle widziała sytuacyę od samego 
początku zawieruchy bałkańskiej, uznaje, że 
A ustr >-Węgry z«etcły mocno zagrożone. — 
W swoich wywodach dochodzi ona do bar­
dzo wyraźnego wniosku, a mianowicie, ie  
.jeżeli mocarstwa nie znajdą środków, aby 
k~0la Mikołaje zmusić do opuszczenia Skadaru^ 
to będzie to  musiała uczynić monarchia au- 
•tryacka. Następstwa zajęcia B f c a d a r u  
ppzez Czaruogórę są bardzo przykre jjuż dla­
tego, że fak t ten  wznowi agltacyę punslaw* 
styczną w Rosyi i wzbudzi na nowo w szy­
stk ie  namiętności przeciw Austro-W ęgrom  
ua Bałkanie".

„Die Zeit" zaś w yraża przekonanie, że 
ponieważ Austro-W ęgry będą te ra r  prawdo 
podoonie zmuszone wkroczyć *io Czarnogó­
ry, przeto grożą w tym wypadku kum plika 
cze, których doniosłości naw et przewidzieć 
nie można. „Ale zarhedzl kw estya — pyta 
się z tro sk ą  ten dziennik — ja k  zachowają 
się inne m ocarstwa, a priedewszy itkiem Ro 
sya 1 ozy nasz rząd zdecydowany Jest — 
w b r e w  w o l i  i n n y c h  m o c a r s t w ,  ode­
brać Skadar Czarnogórze"?

3  wywodów „W. Allg. Ztg", zostającej, 
jak  wiadomo, w bliskich stosunkact do mi­
nisterstw a SDraw zagranic m y :h, zasługuje 
przi Ce wszystkie m na uwugę ten ustęp, w 
k .ó rym  zaznneza, że C z a r n o g ó r a  ao- 
s t a ł e  z a c h ę c o n a  d o  w a l k i  o S k a -

Lalki, Zabawki letnie ogrc 
11 7 aowe, Fiłki gumow 

Piłki nożne, Konie na b i .  
 1 — gunacb —- ■

poleca

S.SZCZUBKOWSSI
H r a h O u .  S r o d z k a  Ł

d a r  p r z e z  z a c h o w a n i e  a i ę  n i e k t ó ­
r y c h  m o c a r s t w .  Na okollcsność tę  zwra­
caliśmy wiele razy uwagę czytelników i, ja k  
się teraz  pokazuje, zupełnie słuszoie.

P rasa  niemiecka Jednoigodnie wyraża za­
patrywanie, iż sk u tk o m  upadau S k a d a r u  
sytuacya międzynarodowa zaostrzyła się w 
sposób barćzo niebezpieczny. Gdy z a t nie 
można przypuścić, aby Czarnogórcy wycotali 
się aobrowolnie ze S k a d a r u  — pri to nie 
pozostanie Austro-W ęgrom  nic innego, Jak 
wyciągnąć rajdaloj icącs konsekw encje ze 
swego dotychczasowego stanowiska.

Dzienniki angielskie stw ierdzają, że uda­
niem dyplomatycznych kół angielskich Au­
stro-W ęgry znalazły się w najgortzem  I naj- 
przysszejszem  położeniu. Przypuszczają one, 
że A ustro W ęgry zostaną zmuszone do ener- 
g ciaynh kroków , ale zarazenk wyrażają oba­
wę. czy nie ulękną się one ostateczrych ron - 
sekwencyj swego energicznego wystąpienia.

P rasa  angielska podnosi przytem, że n r 
Serbię spada właściwie w ina upadku S k  r- 
d a r u ,  gdyż m<mc przyrzeczenia znaczną 
część swoich w ojsk pozostawiła pod tą  tw ier­
dzą, zwłaszcza ciężką artyleryę, k tó rą  Czar- 
nogórcy zdobyli T a r a b o s z .  N< Serbię więc 
spad - wyłącznie odpowiedzialność za wszy­
stk ie  koicpLki ,3> j , jakie obecnie f J ż ą  Europie.

Rada m. Krakowa.
Ostatni etap w sprawie Wielkiego Krekov L.

W uroczystym  nastro ju  zebrała się wczo­
raj ua posiedzenie Rada m. Era*cara. Na 
porządku dziennym znajdował się tylko jećeu  
punkt i to  w referacie aamegc prezydenta 
Dra Lea, mianowicie przyjęcie układu z m. 
Podgórzem o przyłączenie.

Przed przystąpieniem  dc porządku dzien­
nego odczytał prezydent dwa listy, nadesłani 
od r. m rud. K o n o p i ń s k i e g o  or#z pruf. 
P o  n i  k ł y ,  k tórzy  na posiedzenie przybyć 
nie mogli.

Prowadzenie • rad objął w iceprezydent 
D r Szarski, poczt u D r L e o  z miejsca refe­
renta wygłosił obszem s przemówienie, w któ- 
rem  przedstawił historyczny przebieg ukła­
dów e przyłączenie Podgórza.

Dyarus a.
R. m. J. K. F e d o r o w i c z  w gorących 

słowach wyraził uznanie dla prezydenta i ca­
łej Rady.

R . m .  B a n d 1. r a w s k i  przem awiał imie­
niem klubu dem orracyczaego. w y/s, ił po­
dziękowania die twórców uow«*j ustaw y. Ł J. 
Sejmowi, Radzie m. podgórskiej, prez. Dr 
Leowi i wsayBiklm tym, którzy przy pracy 
tej współdziałali.

R  m proŁ Ju l N o w a k  o iriad ccy ł 
również łm un e a  klubu koazerwatywnei.o, 
że wn*osek jednom yślnie orzyjmnją

Następ u le  przystąpiono do głosowania 
J e d n o m y ś l n i e  uchwalono m itępująoe 

w nioski:
1) Rada m iasta przejmuje do z utwierdza­

jącej wiadomości sprawozdanie przedłożone 
i ucnwala połączyć a miastem Krakowem  
m irsto  Podgórze.

2) Rada m iasta zatw ierdza p re isk t ok ła­
dów o połączenie Podgórza a Krakowem 
1 upoważnia prezyayum  m iasta łącznie ■ sub- 
Komitetenr kom isji dlh rozszerzenia granic 
K rakow a do podpisania powyższego uktadn.

3) Rada m iasta zatw ierdza pro jek t ustaw y
0 połącz-me Podgórza s Krakowem.

4j Rada m iasta prayjm uje do w ladom oid
pro jek t układów z Radą p >wiatową wielicką
1 upoważnia Bubkom te t kom sy dla rozaae- 
rzenia granic K łakow a do przeprowadcema 
dalszych p e rtrak tac ji i zawarcia układu z re- 
prezentacyą powiatu wielickiego w sprawie 
przyjśc ia z pomocą Radzie powiatowej wie­
lickiej uu tu y te k  w doc. o dac i, spowod iwaoy 
wyłączeniem z okręgu powiatu wielickiego 
m iasta Podgórza.

Na tern posiedrenie zakończono.

Nowa ustawa antypolska.
W dyskusji nad przedłożeniem rządow em  

ucwego funduszu antypolskiego przem awiali 
jaszczu poseł cen tro»y  hr. P ras hma t tó r y  
p iru««vi sn-aw ę m ajątku K< ł-w lurko, -z j-

MAGAZYN Z OBUWIEM FELIKSA ŁODZINSKIEGO
b b b h  2  K raków , — S z e w sk a  2  ------
poleca w najlepszym wyborze obuwia: «nęskie9 dam skie i dziecinne* — C en y  p r z y s tę p n e ^
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niąc zarzuty nieprawidłowego postępowania 
zarządowi domen, k tó ry  chciał za wszelką 
cenę przeszkodzić przejściu m ajątku  w poi* 
skie ręce.

Poseł Korfanty, k tó ry  przemawiał nastę* 
pnie, zajął się h istoryą p u n w a n ia  pruskiego 
n» ziemiach pnlskich i napiętnował oszczer­
stw a. Fryderyka Wielkiego, rzucane na Po­
laków. Za to  przywoływał prezydent mówcę 
du porrądku. Pos. Korfanty mówił dale], jak  
to  za czasów Fryderyka Wilhelma U. konfi­
skowano dobra polskie i rozdarowywano lu­
dziom mile widzianym w sferach rządzących. 
Ówczesne stosunki przypominają w pewnym 
względzie to, co dzisiaj się dzieje. I dzisiaj 
ucisk na polu religii, narodowości i języka. 
Prowadź* się poiitykę wytępienia. A có i na 
usprawiedliwienie tego ? — Rzekome tenden- 
cye rewolucyjne, których u nas nigdy nie 
było! Polacy nią uprawiają ucisku, lecz sami 
w ystawieni są na ucisk. Cny panowie my­
ślicie, źe św iat cywilizowany sławi wasze 
czyny, jako  bohaterstw o ? To, co wy robicie, 
nie jest sławą, to  piętno hańby d la  naszych 
ciemiężycieli.

Prezydent wzywa m ówię do porządku.
Foseł K orfanty: Wierzymy, źe nasza 

sprawiedliwa spraw a wreszcie jednak zwy- 
cięly!

Po mowie Korfantego odezwały się okla­
ski z ław  polskich.

Przed zamknięciem dyskusyi pos. Trąmp- 
czyński wyraził źal, źe z powodu zamknięcia 
dyskusyi nie m ota wykazać, lź poceł W inkler 
przekręcił historyę, przedstaw iając właśnie 
przeciwny fakt, niź ona podaje.

0 Egsrji Wielopolskiego mówił wczoraj r. Obywały się osyściej bądź to w lokalu Towa- 
K. Bartoszewicz i  Klubie praw ników  i Kole .zystwa, bądź też w Jedne] z restauraoyj.

Do polskich diDoróin!
Z zanądn Sekcyi Koloni] _*kacyjnych dla 

pracownio Polskiego Związku niewiast katoli­
ckich Otrzymujemy następującą odezwę:

Czekamy słońca i nieśny. Pragniemy, aby 
ich piękno ozłociło naste dole, aby wypłoszyła 
szare smutki zimy — i zbudziło nieśmiertelnie 
odradzającą się nadzieję. Niech ciepłem i Ja- 
snmcią zaleje świat — i nisch dotrze promie­
niami swymi wszędzie: w mroczne ściany fa­
bryk, czy pracowni, gdzie czasu niema, by ra­
dować się słońcem, lecz gdzie mimowiadnia bu­
dzi się wiara, że będzie lepiej. I na chwilę myśl 
wybiega w dni przeżyte — w dni szczęśliwe.

Wszakże byli dobny ludne, co pozwolili 
zbiedzonemu dziecku miasta odetchnąć szeroko 
powietrzem ezystem pól i lasu i dali mu po­
znać życie wsi, życic pracowite, a bujne pol­
skiego dwom Wspomnienie roajaśnui myśl — 
i wybiega na sita  uśmiechem. „Ach, Beże — 
myśli inna pracownica — ty raiałrś prsyiaj- 
mniej wakaeye, a Ja, czy dla mnie w tym roku 
znajdzie się miejsce ?•“

Ta sama troska zaprząta serca i myśli owej 
garstki osób, które Kolonię wakacyjną dla pra­
cownie do żyda powołały i dal -ty rozwój wa- 
pewnić je] pragną.

Czy znejdzie się dość ofiarnych dworów poi- 
jkieb, któreby dać zechciały najskromniejsze 
choćby pomieszczenie, pożywienie najprestsze — 
i zwój wpływ dobroczynny Jako atmosfera, Jako 
otoczeni i ?

Ubiegłego rokn 28 d z i e w c z ą t  k o r z y ­
s t a ł o  z g o ś c i n n o ś c i  d w o r o w  p o l s k i c h  
pp .: Oborskiej z Mielca, MrozowiokieJ z Kcra- 
bnik, kz. ŁnbomirskieJ z Przeworska, Ł-atowie- 
eziej z Sftarówki, Jędrzejowiezowo] z Dylągów­
ki, Kostkowej z Woli Dębowieckiej, Kellerma- 
nowej z Kańczugi, Niemojewskiego z Rtąski. 
Oby w tym roku te ośm dworów znalazły dzie­
sięciokrotnych naśladowców

Woale nie idzie o to, aby i ysłane praco­
wnice w próżniactwie cjsas pędzić miały: niech 
wyręczają panią domu, niech będą i żyteozne — 
i w tym kierunku listy opieteunek zeszłoro­
cznych, nadesłane Sekcyi Koloni] wakaoyjnycb 
dia pracownic P. Z. N. K. mogłyby stanowić 
„sui generis" reklamę. Dowód, że koionist^i 
zrozumiały obowiązki każdego Człowieka i 
swój obowiązek wdzięczności, okazując ja ozy 
nom.

Tyle razy podnoszoną już była na tern miej­
scu wzrtość wakscy] dla zdrowia sfery pracu­
jącej w warunkach złych, oiążkhh i niehygie- 
nicznych, że zbytecznem J u t  się powtarzać — 
Idzie raczej o podniesienie waloru, jaki ma wła­
śnie pobyt parotygodniowy w atmosferze dworu 
wiejskiego, w zbliżeniu się do innych ludzi, do 
innych warunkiw, w odetchnięcia powietrzem, 
nie mająoem nic rspólnego z zadnohem miasta, 
z tłumnym, i często nienawistnym żywiołem 
fabryki lub pracowni. Dlatego to idealnego wa­
loru winny starania ludzi dobrej woli znsleść 
poparcie jaknajszersze.

Sekcya Koloni] wakacyjnych dla pracownic 
Polskiego Związku niewiast katolickich otwiera 
listę zgłaszających awą gościnność dword w pol­
skich — i ufa, że nie zamknie jej przez całe 
lato. Dla zorgauizc Tania wyjazdów Już od 15 
maja potrzebne są Jednakże zgłoasenia JaknaJ- 
weześniejsze. — Adresy dla listów:

S t a n i a ł ,  hr .  W o d  s i e k a ,  prezesowa P. 
Z. N. K.

K s a w e r o w a  Ł e w k o w i e z o w a ,  przewoa. 
Sekcyi — Kraków, u l  Krowoderska 1. 21.

P o l s k i  Z w i ą z e k  N i e w i a s t  K a t o l i -  
c k i t b ,  ul. Szczepańska i. 5.

literackim. Byta nią h r. Kellerowa. p r a w u  
czka hetm ana W acława Rzewuskiego, sio­
s trz e ń c a  H enryka Rzewuskiego, żona dy­
rek to ra  spraw  w ew nętrznych za czasów 
WielopolsKiego. Olśniewała w ppan sic urodą 
i sprytem . Rozkochał się w niej idealnie 
Kraszewski, kiedy mą* jej był wiceburmi­
strzem  cywilnym w Żytomierzu. Listy jej do 
wielkiego powieściopisarza (wyjątki cnlch 
odczytywał prelegent) pełne były polotu, po- 
ezyi, patryotyzm u. Kiedy Keller został guber 
□atorem  mińskim, pani hrabina zwróciła n i  
siebie uwLgę cara Aleksandra II. — odtąd 
m iała w stęp na dwór petersburski, spotkał 
się znlą i późnię] sam cesarz niemiecki Wil­
helm  1. i podziwiał jej męski rouum. Są w ska­
zówki, ż<i ,.aljantka“ W ielopolskiego przyczy­
niła się do jego nominacyi na naczelnika rzą­
du cywilnego. W W arszawie brylowała na 
salonach W. Ks. K onstantego i korespondo­
wała z cesarzem Aleksandrem, zdając mu 
spraw ę z tego, co się dzieje w  Polsce. Choć 
skończyła m arnie jako  konfidentka policyi 
rosyjskiej w Paryżu postać to  bądf co 
badź 'niezwykle interesująca. Pozostała po 
niej brosLura francuska w  spraw ach polskich 
(1862).

P relegen t odtworzył tę  postać przew a­
żnie na podrtawie źródeł rękopiśmiennych 
i dał wysoce ciekawy przyczynek do dzie­
jów  1862-1863 r.

Odczyt wygłoszony ze z ran ą  swadą, pe­
łen  nieznanych, a bardzo ciekąwyoh szcze­
gółów iyw o zainteresował licznie zebranych 
słuchaczy, k tórzy hucznymi oklaskam i dzię­
kowali prelegentowi.

? o  odczycie odbyła się wspólne kolaoya, 
podczas której r. dr. A ugust S o k o ł o w s k i  
w ciepłych słowach wzniósł to ast na cześć 
r. Bartoszewicza, podnosząc jego wybitne 
1 poważne zasługi no polu narodowego pi­
śmiennictwa.

I .  M r j i ż t a ,  I n i u i i M l ,  W *
W ynajm uje i sprzedają pionrszoraędnyoa 
bryk  fcitapiaay, pianina, harm onie 1 phonole 
m  go nówką iub na spłaty naw et dw udsittlo  

miesięczno bea zaliczki.

T r *0/ % t e w e i  p im fe lm ! 
łupnijcie tfltB «

lnicy itoi mi wieczoru byli: prof. Dr Rako- 
wiez, lnż. J. Herdliezka, Inż. M. Niżyński, któ­
rym należy się serdeeine podziękowanie.

Polski amaior magik p. Jas Koliaok z Wiednia, 
uproscony prze- To w. kolonii w&krcyjnycb w Kocha­
nowie dla uozniót? i noienic ki akowskich ,izkół ludo

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

Słońca forpoomie się Jutro o godzinie 4 minut 29; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 46, dlajusć dnia 
godr*l 14 mlnn* 1,.

K ' I JfiNDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piętek 
iw. Marka, pojutrze w sobgt j św. Kleta i Maro.

Kłaków 24 kwietnia.
Sojusz Rusinów z Prusakami, z  powodu 

cofnięcia skargi Ukruaeów przeoiwko „Gloso 
rri Narodu" i „Czasowi”, — pisze „Prikarpat- 
»kaja Ruś” : „Fakt ten i ber t ądn Jasno mówi 
o tern, — kto winien. Cofnięcie skargi w tak 
ważnej i zaSadn ezęj kwestyi Jest równozurczne 
z przyznuifem się „MazepińeóT”, że śeis>e ich 
finansowe zwiąski z pruskim rsąiem  nie są 
wymysłem. Ieh obecne postępowania, ich powo­
ływanie się na wojenną moirę kanelersa nie­
mieckiego dowodzą, zi zwiąrkl nie tyiko nie 
zostały serwane, ale że je Jeszese wzmocnio­
n o . . .^

Obchód 3 maja Wczoraj odbyło się posi*- 
drenie Komitetu wykonawczego obchodu 3 mej; 
w lokalu Koła mieszczańskiego w cela ostate­
cznego ułożenia programn obehodn.

Uchwalono między innymi wyelić iepntacyę 
do wieepresydenta Dra Szarrkiego z prośbą
0 prryjęcie godności prowadrąeego pochód.

Z teatru miejskiego. W trzech aktach od­
wieczne] kometfyf pt. „Bocian” Leopolda Kana­
pie, które teatr krakowski wystawia w sobotę 
26 b. m , główną rolę .kebieeą, Nowy, objęła p. 
Solska, Robert* Donaaca, lotnika gra o. Solski, 
Melę, lekarkę p Zawiejsirs. Karola, kompozy­
tora p. B mu.a. Inne wybitniejsze role spoczęły 
w rękach artystów: pp. Biegańskiego, Kosiń­
skiego, Szymborskiego; pp. Czaplińskiej i fto 
gerównej.

Koncert na kolonie Rabczańskie I kolejowe,
jaki urządza Towarzystwo Muzyczne jntro (w 
piątek) wierzorem w sali Starego Teatra badzi 
bardao żywe zainteresowanie w szerokich ko­
lach krakowskiej publiczności. Z jednej strony 
ailrą atreż eyę stanowi dobroczynny cel, tak 
“ympatyozny i tak  bardzo w Krakowie popu­
larny, a z drugiej n a d m a  s ię , sposobność n- 
słyszenia po ras pierwszy orkiestry rmyszkowej, 
złożonej z kilkndrlee^ciu najlepszych krakow- 

sith skrzypków, wlolistów i wiolonczelistów. 
Orkiestra ta  wyćmezons 1 zgrana, dzięki 11- 
ernym, od kilka miesięcy regularnie c Ib/wanyna 
próbom pod kierownictwem Dyr. Nowowiej­
skiego przygotowała na piątkowy koncert sze­
reg przepięknych, a bardzo rradko u l*s gry­
wanych ntworów. O zainteresowania się tem 
nowem przedsięwzięciem artyetyoznem świadczy 
fakt, że także z prowinoyi napływają liczne na­
mówienia na bili ty. Nie ulega wątpliwości, że 
oprósz snkeeun artystycznego, koncert ten przy­
niesie piękny dochód dla oba humanitarnych
1 tak  godnych poparcia instytaeyj. Pozostałe 
bilety ą do nabycia w księgarni Krzyżanow­
skiego, a w dzień koncertu przy kasie Sta.ego 
Teatra.

Odczyty O pragmatyzmie. Przypominamy, że 
w sobotę o godzinie 6 popoł. w sali Kopernik* 
odbędzie się pierwszy wykład Dra WI. M. Ko- 
Stawskiego o pragmatyzm 'e. Dr Koslomkf na­
leży do najlepszych znawców gtośnugo dziś kie­
runku filozofiom: g«. Jego ronprawę o Pragma­
tyzmie uwieńczyła nagrodą j  rokn zetzłym A- 
kademia francuska. Nie wątpimy, że wyk iztał- 
eona pnblicrność krakowska, tudzież młodzież 
ttnmrle pospieszą, aby poałrehać wykładów 
znakomitego prelegenta, który nmyślnie w tym 
cela do Kraitowa przyjeżdża. Mrolne wykłady 
odbędą się w poniedziałek, wtorek, środę i pią 
tek. Czwarta część dłohoda jest przeznaczona 
na poleką z- kole w Czechowicach na Sisska.

Krakowskie Towarzystwo techniczne. Dnia 
19 kwietnia b. r. odbyło się poraź pierwszy 
zebranie toworsystle członków Krakowskiego 
Towarzystwa Technicznego se wspólną kolaoyą.

'.nr mo pnocl^aenia obowiązkami zawodowymi, 
przybyli teeknley na to pierwsze zebranie to­
warzyskie bsrdso licznie.

Po wzajemnem zapozn niu si^ zasiadło do 
kola bV1 .  członkóv Towarzystwa tenhnicanc.go 
wśród weeałej pogadanki. Serdeczny nastrój i 
szczery hnmor dowiodły niezbicie, że węgły ko­
leżeńskie i w dalszym życia irwród trudów i 
znojów zawodu istnieją i istnieć b idą.

Szkoda tylko, że ti k  nielicznie z grona na­
szego należycie oceniają znaczenie bUżcatgo 
poznania się i wymiany myśli, ł tur? tak  bar­
dzo potrzebną jest w życiu, szozególnie tecnni- 
ków.

Zebranie przeciągnęło się do północy wśród 
wesołej, pełnej szczerego hnmorn pogawędki, a 
życzeniem wsżycdoich byłe, by zebrania takie

wyoh i wy«Kalow>oh obi.cal .arep-odułr- w%6 bezin­
teresownie :*ły swój nader oiekawy i efektowny * z- 
pertuar sztnki magicznej, aby przysporzyć funduszów 
na cele insuytucy*. wyayLjąr j  oorocznie około 153 
dzieci na po'iyt L»tnl t o K >c’j  "owa. Przed .wienia 
odbędą się w sobotę i niedzielę ?6 i 27 kwietnia w 
sali gimnastycznej ” f . j  ul, Szlhk 3.

Począł jk  o godzinie 6. — Ceny mieiso: 2 K, 1 K 
i CO h.

Z krakeuskloge Tow. hlsłóryozr igo. W  sobotę 26 
kwietnia o godz. 5 wieczorem odbędzie się w lali 
Semlnaryui Archeologicznego (ul. św. Anny 1. 12 
Birn. Jagiell.) czwarte zebranir zwyozajne KrrLow- 
LKiego Koła Tow. Historycznego z porządkiem dzień, 
nym :

1) Sprawozdanie Dra Właćysl, Konopczy i*k!ego 
z Kongresu Międzynarodowego w Londynie. 2) Kwe- 
stya zjazdu historyków polskich (referent prof. Dr 
Stan. Krzyżanowski). 3) Sprr.wy bieżące. 4) Wnioski 
członków.

W Czyti ml dis kobiet Im. Słowaokloge Rynek 6 
odbędzie się wieczorek pucujący dnia 26 bm. w so­
botę. Początek o godzinie wpół do 8. — Wstęp dla 
członków 50 h, dla gośoi 1 K.

Z Przyłsiiska arzrtłniLOw ponttraia. Wa ne zgro 
madzeniu „Przytuliska" odbędzie się w niedzielę 27 
bm. c godz. 5 popołudniu sali przy ul. Biskipiej 
L 16. Na porządku dziennym wybory 12 członków 
Wydziału i 3 członków Womiryi kontrolującej.

W P> Z. H. Ki (S,-zepańska 5) odbędzie się w o 
botę 26 bm. wyjątkowo o 6 popoł. odczyt księdza 
Szymoora pt. „Misye dworcowe”. — Goście mile w5 
dziani.

Nrgły zgoa. Wczoraj jfezy ul, Podwale zmarła na­
gle na udar serca 48-lrtnia Bronisława ^lorcuyk. Za- 
we* anr Pogotowie ratun ;owe strie  rdził- jgon.

Obławę , olicyjaa zarządzona dzisiejszej Jooy. spo­
wodowała aresztowanie około 40 osób obojga płoi, 
które odstawiono „pod telegraf”. Przytrzymane indy­
widua po stwierdzeniu identyczności b ą il; puszczone 
będt na wolność, bądź odstawione do »zpi„ala

Wlsmaalei Do sklepu z wiktuałami Jana Błonia- 
rza przy ul. Smoleńsk 1, 12 -rłamall się ubiegłej no- 
oy nieznani sprawcy i-skradli towaru oraz gotówki 
łącznej wartości 150 K. Policya śledzi za włamywa­
czami

Pogoda. Dnia 23 kwietnia termomelr do­
szedł oa 4’2 do +  9*2 C. — barometr wa 
hal aię.

Dnia 24 Lwietnia o godidnie 7 ruao atan 
barometru 741'3 mm, — termometr: -i- 5*1 0, 
wiatr: eissa.

Stan pogody w Zakopanem. (inforcAeya
Zwiąaku tnryatyos.). Dnia 2 i kwietnia Ciepłota 
najwyższa — 5*4° Oels., Jnaji iżssi — 0 1 “ 0 
GUnlenie powietna b86'3. — Kierunek wiatru 
zachodni. — Prognoza: pogoda zmienna, wiatr, 
śnieg, kropy.

Kronika zamiejscowa.
Prośba Z kresów. Koto TSL. w Białe: przy­

syła nam odezwę, z które] podajemy ważniej 
ąye ostępy:

Jak coroczni*e, tak 1 teraz zwr-camj się do 
społeczeństwa naszego z prośbą .o składki na 
potrzeby oświatowe Li esów zachodnich,

Koło nasze w rokn ubiegłym urządziło w 
Białej i w gminnch okoiiornych 136 odezstó w 
v 24 gminacA. założyło 4 nove czytelnie In 
dowe i wypl .ilo 3 stnkoronowe [stypendy*. n- 
ozniom szkół średnich TSL. w Białej. Dzięki 
datkom, napływającym z cstćgo krajn, urządzi­
liśmy w rokn zeszłym majówkę ula (600) po] 
skieh dzieci bialskich i obdarowaliśmy ciepłą 
odgi' ią  na g riazdkę 260 dzieci ze szkól TSL. 
W ten sposób spełnismy obowiązek opieki po- 
zi azkolnej nad dziećmi robotników bialskich, 
których tyle pokns natury materyalnej wabi 
dc zakładów niemieckich. Jeśli kledyt to w tym 
rokn pow meebnego za itojn w przemyćie — dzie­
ci robotników bialskich potneboją opieki i po 
ntocy finansowej.

Obecnie, pragnąc zorganizować doroczną ma­
jówkę dla daieel ze szaoty TSL, pragnąc i zą • 
dzić wielką W] cieczL-ę indową i szkolną do Kra­
kowa pragnąc zaopatrzyć biblioteki najbar­
dziej zagrożone gminy powiatn bialskiego i fciel- 
k<ego, zwracamy się do Rodaków, rozamieją- 
cyoh rażnośś pracy oświatowej ca kredach, do 
Rad powiatowych i rminnych, do polskich firm 
handlowych i przemysłowych, do wszelkich pa- 
tryiitycznyeh Instytncyj i Stowarzyszeń z pro­
śbą o pr. wi ytanie choćby drobnych datnow na 
obronę kresów: na ratowanie ginących pod na- 
poram nlemtiyzny 1 na pomoc dla tych, którzy 
bndzą aię s długiego uśpienia.
Fr, K . E tU hom hi D*. 1 . M ilulow ski

sesretarz. prezee.
Z życia towarzyskiego w Wadowicach. Pi­

zzą do nas z Wadowic t,
Drogie z rzędn zebinnie towarzyskie w Csy- 

telni nnędniczej, połączone w koncertem mnsy- 
kalno-wokalnym, które odbyło się w ubiegły 
czwartek, ndrło się świetnie.

nienle go z więzienia. Hr. R. prośbę tę moty­
wował chorobą serca ; oświadczał gotowość za­
bezpieczenia stawiennictwa swego dc sądn przes 
złożenie kaneyi gotówką w kwocie 100.000 rb. 
Wczoraj zaczęła po Warszawie krążyć pogłoska, 
Jakoby dwóch Jakichś lndzi zwróciło się do od­
powiednich władz z samooskarżeniem w spra­
wie głośnego zabójstwa Stanisława Chrzanow­
skiego w pokojach nmebło^auyeh, za co zc-tal 
akazany na ciężkie roboty szwagier zamordo­
wanego Bogdan Ronikier. Podobno lndsie owi 
przyznają się do zbrodni i szczegółowo opisoją 
Jej przebieg. O ile pogłoska ta  Jest prawdziwa, 
nLiali śledztt o.

Obrażeni Moekale. Poniew* h obywatele M ń 
ska obrali do Bady miejskiej więksrośó Pola­
ków, „Nowoje Wremia" gani obcwiąsująeą w 
Rosyi (( w Mińsku) ustawę o samorządzie 
miejskim z rokn 1892 i domaga clę jej zmia­
ny w ten sposób, ażeby „swobodne" wybory 
dawały zawsze większość r a j c ó w  r o s y j .  
s k i c h .

Z dziedziny wojskowości.
Po Zeppelinie samolot niemiecki we Fran- 

Cyi. Nadpowietrzne statki niemieokie stanowczo 
nie zdążają tam, dokąd ich sternicy ehoieliby 
je  skierować, ale płyną konsekwentnie kn Fran- 
cyi. by wyzbyć c!ę swych uazdrośnie ptrreżo"yoh 
tajemnic.

OnegdaJ we wtorek wylądował w okolicy 
Nancy *coło Aracoart aeroplan niemiecki. Depe­
sze twierdzą s eufemizmem, że „kierowali” nim 
dwaj oficerowie niemieccy. Słuszni? iaL nazwa­
ny snmolot wzniósł się w powietrze w Darra 
stadzie i miał zanieść dwych pasażerów do 
Metzn. Po drodze rozmyślił się jednak i skie­
rował swój lot ku Frd^oyi, gdzie niebawem z 
powodu defektu motoru trzeba było wylądo- 
wrć.

Francuskie władze odniosły się do swych 
nowych gości ze zwykłą sobie uprzejmością, ale 
i ironią. Lotnikom niem'eckim pozwolono bo­
wiem powrócić do Niemiec drogą powietrzną, 
ponieważ dochodzenia dowiodły, że na ciemię 
francuską zapędziła ich vis major.

Dokądże teras ta  vlu mi Jor zapędzi nieszczę­
snych synów Ikara?

Wtftdomośoi kowoifclnfa.
Whikaneo. (Woakresenije) wedłag gr. kat. 

obrządku przyoada w następną niedzielę tj. 27 
b. m.

Porządek wielkotygodniowyen nabożeństw 
w gr. k. parafialnym kościele św. Norbertr w 
Krakowie joat następujący:

W i e l k i  C z w a r t e k :  Jutrznia i 12 ewan­
gelii o męce Pańskie] o godz, 5 popołudnia.

W i e l k i  P i ą t e k :  o godzinie 12 w połu­
dnie nieszpory i położenie do grobu Zbawiciela.

W i e l k a  s o b o t a :  Nabożeństwo o godz. 
8 rrno.

P o n i e d z i a ł e k  W i e l k a n o c n y :  jutrz­
nia o godz. 8-mej, sama o godz. 10‘3O, nieś* 
por] « g. 4.

W t o r e k  W i e l k a n o c n y :  Jak ponie­
działek.

Biskupia wlzjtacya kanoniczna parafii św 
Mikołaja w Krakowie odbędzie się w dniach 
27—30 b. u .

Dnia 27 kwietnia o g. £ M iz. sw. z prB- 
mową i modlitwą za zmarłych, o -.odc. 9 30 
bierzmowanie, o g. 10 sama z kazaniem przez 
Jednego z XX. Proboszczów krak., o g. 4 popoł. 
komitet parafialny.

28 kwietnia o g. 9 wizyta Lościola, sernti- 
nium z księżmi — 29 kwietnia o g 9 Msza 
św. na Prądnika — kateebizacya w szkole — 
30 kwiatnia o g. 8 M% św. n św. Ł&szrzi — 
książki — o godzinie; 4 na probostwie książk. 
prrafialne — nart.dr nad rozgraniczeniem pa­
rafii.

W Sodallcyi Maryansklej studentek (Staro­
wiślni. 3) odbędzie się w piątek 25 bm. o go­
dzinie 7 odczyt p. Maryi Thnatowiczórny p. t. 
„Chrześcijańska a eoeyalistyezny pogiąć na kwe- 
scyą Bjoiecznt.”. Goście mile widziani.

Sedallcya św. Piotra Kiawera dla mieyj
afrykańskich, urządza w kościele Najśw. Maryi 
Panny nabożeństwo ku czci Matki Boskiej Do­
bro] Rady, w sobotę o godz. 9, z wystawieniem 
Kajśw. Sakramentu i kazaniem, które wypowie 
G. Zygmunt Jauieki.

aj „Sędziowie”, tragedya w 2 aktach 8Ł Wy­
spiańskiego. Ceny popali ne.

Sobota. .Bocian”, 3 akty odwiecznej komedyi, 
napisał Leopold Kamnf. (Występ Ireny Solskiej).

Niedzielą nopol. „Kościuszko pod' Ruoławioami', 
ooraz hiktorrozny w 6 odsłonach z mux \ i  napisał 
A. W. Lasota. Genj zniżone do połowy.

Nhdzie.a wieczór. „Booian”. (Występ Iren’- Sol- 
auiej).

PoŁ;adz.ałek. „Tajemniczy Dżems”.

Tsatr świetlny „Uciecba1 Starowiślna 16.
Od wtorku dnia 22 bm. poorawszy ad do odwo­

łaniu

„O-rugle życle“
(Der Anderel

dramat Pawia Lindaua w 5 częściach. W głównej 
ron występuje Albert Bassermann, słynny a tjStt 
R einbardtowsklego teatru. Dramat grany w Wiedniu 
dotąd bezprzutannie 130 .i ,zy.

Codziennie trzy oddzielne prz idstawienia o gouz. 
4, P-30 I 8-30.

Legitymacye ważne w piątek i poniedziałek.

Ze sportu.
Zapowiedziane na najbliższą niedzielę zawo- 

ńy „Craco ii” z drażyną r  E lelska zapowiadąją 
się niezwykle interesująco, ze względu na osta­
tnie z trądem uzyskane zwycięstwo naszej dro­
żyny w ubiegłą niedzielę w Bielaka.

Zjyody % klabem bielskim oiuzzi sio ztałe 
powodzeuiem. Drożyna bielska rozporrądia zna­
komitymi graczami o dobrej technice i kombi- 
nacyi. Ze względo na wartość tych tawodó - 
kieiowaó niemi będzie wydelegowany s Wir dni a 
sędzia.

Walne Zgromadzenie r 9raeovil" odbędzie 
się w sobotę dn. 26 bm. o g. 5 w Tow. lekar­
skie:- przy ni. RadziwiiłowsLieJ.

Schronisko dla turystów w Oicowis W dn. 
7 maja, staiaulom olkuskiego cddziałt Tow. 
krajoznawczego będzie poświęcone i otwarte 
schronisko Tow. krajoznawczego w Ojcowie. — 
Korzy t-ć  ze schroniska będą mieli prawo 
wszyscy czionk owie Tow. krajoznawczego w 
Królestwie, oraz wycieczki k  ajoznai c-,,-. No­
clegi nd/ielano będą za płatnymi biletami w 
cenie 15 i 30 kop. od osoby U l członków To- 
warsystwa krajoznawczego i po 25 i 45  kop. 
dla nieezłonków, oraz pu 15 kop. dla wycie­
czek szkolnych. Schronisko otwarte będzie osły 
rok, pomicćoić może około 40 osób.

Wielka Księąe Adresowi mm. Wielkiego 
Krakowa i PG.górza na rok 1913 St. Mikul­
skiego, rocznik VIII. WydLwnietwo to tak  po 
żyteezne, które z rozwojem Wielkiego Krakowa 
stało sio nieodzownym podręcznikiem w cudzien 
nym życia, prezentnje się bardzo kotzystuie. 
Okazały tom w wielkim formacie, ułożony sta­
rannie i bardzo przejrzyście, informuje dokła­
dnie o udresarh prywatnych mieszkańców Wiel- 

Jako solista wieczora pierwsiy grał młody Krakowa Podgó-za. Zawiera nadto VII.
skrzypek Dr Kaczmarski.

Następnie grała otwory Chopinowskie mło­
dziutka pianistka panna J. Nowakówua, która 
Jest nietfiko ntalentc- aną, uanozyoieiką mnzr- 
ki, ale 1 brtysthą.

Sala czytelni byiyjpo bi zegl wypełnione doboro­
wą publicznością a symnatyezoy wieezórzakończy- 
ly ochocze tańce, 1 tóre J ę  późno w noc przeciągły.

Wiec rolniczy w Lubatowej (pow. Krośnień­
ski) w sprawie orgaiAzaoyi rclniczel odbędzie 
się w n idzielę 27 kwietnia br. o godzinie 12 
w południe. Odpowiedni referat wygłosił del-gat 
Komitetu Towarzystwa rolnlezegc krakowskie­
go redaktor „Tygodnika rolniczego" p. Jasiński, 

Żydzi bojkotują nau także. Żydowskie gaze­
ty warszawskie oprawiają obecnie z eorai. wij- 
ksi:ą zawziętością bojkot „gojów". Niw“t w o- 
głoszeniaob &aiet żydowskich zjawiają sio tac. >e 

wykliwo oaezwy, JaL : „żydzi, wyui imuj-jie le­
tnie mieszkania tylko n łydów”, „rydz.', kapuj­
cie tylko a żydó-?* i t. p. Jakaś firma żydow­
ska w l  odii poszukuje nzw iczeit wyłącznie ży­
dówek 11 lub Niemek itp. Dalej donuszą że ’ 
pewno] wielkiej piekarni łydcweklej w Łodzi 
pracowały •liczne ehrzeieijaaki Gćy przeciw te| 
mu wystąpiły grsety żydowskie, piekarz wysłał

innyeb działów, zawierających adresy oficerów 
i nrzędników wojskowych, wykaz wtaśoioiell re­
alności w całym Wielkim Krakowie, spis firm 
protokółowanyeh, opis adresów urzędów, insty- 
tueyi i stowarzyszeń, dział informacyjny, po­
dzielony podług zawodów oraz nowo wprowa­
dzony dział zawierający wszystkie adresy i ta- 
formacye zakopańskle. Jak nas poinformował 
wyaawea, adresy mieszkańców 3;« ti.^iono w 
biurze meldnnkowem e. k. Dyreteyl policyi, 
które zostało w ostatnim czasie zupełnie zre­
formowane.

Cena Księgi Adresowej Jest stosunkowo bar­
dzo przystępną (6 K), pomimo tego, że p M'- 
knlski księgę a r  jją wydaje bea żadoyot sub- 
wencyj, o które dotyeLozae, wobec nieproduksy- 
wnośd wydtw nictwa napróżno n właściwych 
czynników nsilnie kołata.

Powszeohne wykłady nnlwersyteokle.
W auli L szkoły realnej przy ul StndenokleJ, godz, 

6 wieczorem, wstęp 10 h.
T J a  24, 25, 28 kwietnia Profesor Dr Jó 

zet F lach: „Od Przybyszewskiego do Żeromskiego”. 
3 godz.).

, . - - .. , , ,  .. , , . i Dnia 29, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski»Az 1 werbownik mi, którzy na nlicach „żydów- 0 Tadeuszu Czackim”. , ‘1 rad*) 
skieh”, Jakby w jakiej Jerozolimie — wywo­
ływali: które żydówki chcą pracować w pie­
karni ? Werbownicy odwosili naraz chętne ama­
torki.

Sprawa hr. Ronikiera. Warszawska izba są -1 
dowi odrzuciła prośbę br. Ronikiera o wol-

to f tf  tiar ieatri miejskiego v  Krakowie
Czwartek. „Tajemniczy ilf  sirs”.
Piątek. 1) „Warszawianka”, pieśń z r. 1831 na 

pisał St. Wyspiański,

Z sali sądow e].
Piętka — Okołowicz.

Dziś przód tym  samym co wczornl try ­
bunałem rozpoczęła aię rozprmwa przecisr 
p. Ok< łowiczowi, oskarżonem u o obrazę czol 
popełnioną drukiem  na osobie p. Piętki.

P. Okołowicz po wykryciu bezpodstawno­
ści zarzutów  dał odpowiedź p. Piętce w 
„Prsbglądzie em igracyjnym ” p. Ł „Oszczer­
stwo” W a ty k  ule tym  podał p. Ok. między 

innemi, źe podobne oezcznretwo n u c ić  m '.że 
tylko człowiek podły i m oralnie upadły. D ru­
gą skargę wniósł p. Piętka przeciw p. Oko- 
łowiczowi, za artyku ł umieszczony w „Pracy", 
gdzie zarzucono p. Piętce m alwersacye z pie­
niędzmi T tw . św. ftafa łr

Ofck, W obszernym przem ówienia wyja­
śnia, iż pierwszy artyku ł sam  napisał. Spra­
wa Nowickiego została odpowiednio zoadana 
1 wyjaśniona. Ta spraw a więc chybi, odpada. 
Pozostaje druga w sprawie m alwersasyl 
p. P iętki w Tow. św. Rafała. A rtykułu tego 
oskarżony nie pisał. Wiadomość dostał z wia­
rygodnego źródła. Zresztą spraw ą tą  zajmo­
wała się prokuratprya. Oskarżony bierze peł­
ną odpowiedzialność za umieszczenie tej wia­
domości.

— Malwersacye p  Piętki były następują­
ce: Tow. św. Rafała dla kontroli wprowa­
dziło system  opłacania nalc^ytoścl za prze' 
jard wychodźców w „Banku związkojrynr* 
Bank przysłał pieniąd i do „V aterlandu" w 
Rotterdamie, Tow. św. Raiała otrzym ywało pro­
w izję, a prócz tego pogłównt od każdego 
^m igranta. Pogłów.ie to  wynosiło 4  S. Pan 
Piętka upraw iał to  na własną rękę  i pienią­
dze kazał em igrantom  wnł&eać do „Banku 
hipococznego"- O tem  oczywiście Tow. św 
Raf iłt nie wiedziało a p. P iętka ehewał owe 
4 K do własnej kieszeni.

P. P iętka występować — ciągnie mówca — 
jako  „zastępca kaiędaa”, aby łatwiej przy­
ciągać do siebie chłopów.

P r z e  w. odczytuje Inkrym inowane a rty ­
kuły.

\  P i ę t k a  po odczytaniu artykułów ,sta­
wią- wniosek o przesłuchanie Nowickiego 
tsm bardziej, że niektórzy z sędziów przysię­
głych zeznań nie słyjzeli.

S ę d z i a  p r z ^ s .  p. M u t z n e r .  Toby mo­
że mogły w jjść  te  sędzię, co słycnali? (Nł 
sali ogrom na wesołość).

Sw. N o w i c k i  zeznaje tak, jak  na po- 
prsednlaj rozprawie.

Wśród, zeznań Nowickiego p. P ię tka  za­
pytuje świadka, dlaczego pisał list na P. T. E., 
kiedy w iedzie, ze to  niep/awda ?

S-wi Powiedzieli mi, źe to  na zydu. (We­
sołość).

Następuje ponowne przesłuchanie brata, 
Adolfa No wici iego.

P. P iętka prosi o zawezwanie w  drodze 
telegraficznej Onyszkiewicza t Rotterdam u, 
na dowód, iź Jkk przypuszcza p. Okołowicz, 
Onyszkiewicz nie został przez niego namó­
wiony do rkcyi w fabrykowaniu listów.

Wnioskowi p. P iętki Bpraeciwia się 0 - 
brońca Dr Bogdan).

Rozprawę o godzinie 12 przerwano.
O godzinie 1 min. 2C rozprawę podjęto 

na nowu. Przewodniczący odrzuca wniosek 
p. P iętk i w spraw ie powołania na św iadka 
Onyszkiewicza.

Na sali zjawia Bię poseł Skołyszewsui i 
następuje przesłuchjnle.

P. Okołowicz sprzeciwia się zaprzysiężeniu 
świadka. Trybunał laprzysięga jednak  p. 8 ko* 
łyzzewsMegc.,

P r z e  u .  Czy dochodziły pana jakieś słu­
chy o Tow, św . Rafała V

£ w . Opowiada historyę założenia tego 
Towarzystwa. — Dalej zeznaje, żc p. P lę tk r  
ciezsył się w  Tow. zaufaniem. Czy jednak

M A G A Z Y N  MEBLI
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10

(aapmoelw Gmad-Hoteln), Skład tapet na sezon 1913
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Bprawoadanfe odczytane było prawdziwe i ordynata Jana bar. Bispinga, w którego towa- 
czy sluasnle przyznano p. Piętce uznanie, za rzyBtwie Władysław ks. Dracki - Łabęcki spę- 
to  ręczyć nie mośe. dził ostatnie chwile, zanim padł z ręki skryto-

Ob r .  Bogdan!. Ozy zupełnie nie podno- bójcy. Bar. Blaging powrócił z Teresina do War-
azono zarzutów  przeciw p. Piętce ? ssawy w dnia krytycznym o gods. 7 m. 43

S w. Kategorycznie oświadcza, i i  żadnych wieczorem i po krótkim pobycie w swojem mie- 
zarzutów  przeciw p. Piętce nie robiono. sikania, przy al. Hortensyi 1. 3, wyszedł na 

P  r  z e w. Ozy p. wiadomo, Jaki był stosu- miasto. Wieozór spędził ordynat w towarzystwie 
nek św. Rafała do „V aterlanduu ? swojego plenipotenta, p. Zygmunta Marosew-

Ś w. Zupełnie mi to  niewiadomo. skiego; o godz. 10 wieczór, powrócił do mie-
P r z e w .  Jak ie  Jest pańskie zdanie o p. sikania i zabrawszy walizę, wyjechał na dwo-

P ię tce?  rzec, skąd pociągiem, o gods. 11 wleciór, wy-
Ś w. Miałem go za człowieka porządnego, jechał do Grodna. O tragicznym zgonie ks. 
P. O k. d o  św . Czy świadek wie o tern, Druckisgo-Lubf ckiego wysiano depeBse. Ordynat 

śe w procesie z X. Szpondrem rzucono na Bisping, zaraz po ich otnymanio, paśeit się w 
m nie podejrzenie, że nie oskarżyłem oszczer- drogę powrotną i wczoraj rano prsyjeohał do 
CÓW bo się bałem ? Warszawy. Przedpotadniem bar. Bisping zawis-

S w. Ja  mogę na to w inny sposób od- domił władzę prokuratorską warszawskiego sąda 
powiedzieć. Mianowicie sześć la t temu, kiedy okręgowego, że stawi się w cela poczynienia 
wysyłka robotników do Brazylii nie udała zeznań.
się, usłyszałem od jednego z członków Wy- Bar. Bisping, Jak donoszą pisma, takie przy­
działu krajowego, że działalność P. T. E je s t tacza szczegóły ostatnich godzin pobyto w to- 
dla k raju  szkodliwą. Również zbadałem sam imrzystwie Władysława ks. Draokiego - Lube- 
dsiałalność Tow. na teren ie Francyi, miano- Ckiego, oraz swojego wyjazdu z Teresina. — 
wicie W Nancy. Gdf się P- Okołowics O tem  Przejażdżka księcia i barona po parka trwała 
dowiedział, pojechał do Francyi, aby porobić p6itorej godziny. Panowie Bpotkali na drodze 
intrygi. Przedstawiono bowiem mój wyjazd, dwóch jegomościów, ubranych „ i waszecla" i 
jako  zrobiony na własną rękę i Jakoby to  fe8ią£ę zawiązał i  nimi rozmowę. Widsąe, że 
było moim krokiem  aa  zdobycie stanow iska ona przeciąga się zbyt długo, baron zwrócił się 
dyrektora P. T. E. Świadek zażądał wówczas do swojego kuzyna s oświadczeniem, oda 
satysfakcyi. Mogę panom służyć protokołem  8ję na Bt Scyę piechotą. Tak też uczynił, a książę 
honorowym. pozostał z owymi jegomościami. Na staoyę Te-

P. Okołowicz podkreśla, że fakty  podnie- resin, bar. Bisping, przyszedł jnż po odejścia 
sions przez p. Skołyszewskiego, spowodowa- pociągu (wyohodsącego o gods. 3'14) i nie chcąc 
ne zostały prawdopodobnie k ró tk ą  pamięcią, wracać do Teresina, bądź nudiić się na małe] 
N iektóre historye opowiadane, są bowiem stacyjce, podczas 3 godzinnego oczekiwania na 
przekręcone. To, co mówi świadek o złe] o- pociąg, będąc zawołanym piechurem, ruszył do 
Pinii Wydziału krajow ego odnośnie do P. T. „taeyi następnej (stieyą następną w kierunku 
E ,  Jest nieprawdziwe. Dowodem tego jest Warszawy jest Błonie, odległe od Teresina o 
uznanie i poparcie, jakiegośm y później do- 12 wiorst) 1 przybył do Warszawy pociągiem, 
znali ze strony W ydziału krajowego. Nato- przychodzącym na dworzec kaliski, o godzinie 
m iast ja  zauważyłem, że p. Skołyszewski je- 7 m. 43.
śli co robił, tp  robił dla geszeftu --O skarżony Zeznania barona Bispinga nie wyjaśniły ta
wyjaśnia również, że pos. Skołyszewski Jako Jemnicy morderstwa wobec czego śledztwo iwró- 
w arunek objęcia posady dyrektora P- T. E. eBo gl(J w innł stronę i j ak donoszą pisma 
z a ż ą d a ł  30 proc. c z y s t e g o  d o c h o d u  warszawskie sprawa wykrycia osobistości za 
n a  s t r o n n i c t w o  l u d o w e ,  względnie na bójoy p0 zbadaniu dziewięciu osób zaczyna się 
Jego organ „Przyjaciel Ludu“ . Gdy na pośle- Wyjaśnla«. Wysokiej doniosłości są zeznania 
dseniu organizacyjnem podniesiono te  żąda- kilku osób, należących do personalu służbowego 
n is (skarbnik D r Bardel) oświadczył, że nic 8t Myi Teresin.
o tem  nie wie i że na to  się nie zgodzi. zmarły z ręki skrytobójey, Władysław ks
Proszę przeto o powołanie na świadka Dra Drucki-Lubecki, syn ks. Aleksandra i Maryl s 
Bardła. Szsmiothów, nrodził się dnia 10 września 1864

Pos. S k o ł y s z e w k i  zbija zarzuty po- roku w Paryżu, liczył więc w chwili zgonu lat 
Czynione przez p. Okołowicza. 49. Po Studyach prawniczych w Dorpacie ksstał-

Podczas wywodów p. Sk. przychodzi do cił się W agronomii w Anglii. Posiadając dobra 
do s c y sy iip . Okołowiczem, nie zgadzającym bardzo rozległe, gospodarował głównie w Sta- 
■ię z tym i wywodami. białawo wie (Szcznczyn) pod Grodnem, a od

Pow staje ogólny hałas. Z miejsc powstają ostereoh lat w Teresinie, Jednym s majątków 
sędziowie przysięgli i krzyczą Jeden przez pod Warszawą, najwyżej w knlturze posuniętych, 
drugiego — co jest ? co się stało ? Wielki swolennik sportu samochodowego, wielce

— Siadaj człowieku, nie przeszkadzaj. af)} prłyezynił do założenia klubu automobill- 
Hałas się wzmaga. Mówi p. Piętka, mówi Bt(Sv, którego od pierwszej chwili był prssesem. 

p. Skołyszewski, mówi D r Bogdan! I p. Oko- ożeniony dnia 30 kwietnia 1889 r. w Warszz- 
łowicz, mówi galery*. trybunał. Ława wis z Maryą hr. Zamoyską, córką hrabiostwa 
dsiennlk&rzy, *aww® poważna, krytykuje ha- Zdiistawowstwa i  Jadowa, osierocił łonę, tn y  
las, WTeszcie nie mogąc go opanować wybu- eórki I syna ks. Jana, ur. w 1898 roku, który 
oba śmiechem. /  kształci się w Anglii. Braćmi sabitego ś. p. ks

Wobec chaosu i ogólnego zamieszania Władysława są książęta Ksawery i Aleksander.
Zmarły cieszył się szczerą sympatyą zarówno 

sferach arystokratycznych, jak  ziemiańskich

chowie, Pekura, zabójstwa urzędnika Guzaka
w Częstochowie, zabójstwa inż. Rojewskiego 
w  Rakowie pod Częstochową, napadu na k a ­
sę gminną w gminie Miedźno w pow. czę­
stochowskim i zabójstwa ścigającego rabu­
siów strażnika, napadu na strażników  pod 
Częstochową, napadu na kupców-iydów na 
szosie pomiędzy Turkiem  a Kaliszem, zabój­
stw a kom isarza policyi łódzkiej Morla i w re­
szcie napadu na k an to r wymiany pieniędzy 
Janiszewskiego w Katowicach, podczas k tó ­
rego zamordowano dwu urzędników.

Członkowie organizacyi „rewolucyoni stó  w- 
mśclclell" wyróżniali się w prost [szaloną od­
wagą, to też mało k tó ry  dawał się wziąć 
żywcem. Przeważnie, gdy ich otaczano ze 
wszystkich stron, odbierali sobie życie; kilku 
też zginęło od strzałów policyi. — Bandytę 
Dlużewskiego i dwu Jego towarzyszów spa- 
ono podczas oblężenia domu na rogu ulicy 
Widzewskiej i Pustej w Łodzi, bandyta S ta­
nisław Banaszkiewicz, oblęgany przez dwa 
dni w  domu Nr. 6 przy ul. Zielonej w Ło­
dzi, odebrał sobie życie. Przy oblężeniu tego 
bandyty czynne były naw et karabiny maszy­
nowe. Przywódca bandy, P iątek, raniony 
podczas starcia z policyą przy ul. Dzielnej w 
* odzi, zm arł w szpitalu. Kilku innych ban­
dytów zginęło w Częstochowie.

W spraw ie organizacyi „rewolucyonistów 
mścicieli" aresztow ano przeszło 40 osób, — 
k tó re  znajdują się w więzieniach w Łodzi i 
P iotrkow ie.

przewodniczący ogłasza przerwę.

Okołowtoz — Piętka
Wczoraj wieczorem zakończyła się rospra 

w a o obrazę czci popełnioną drukiem  na o 
sabie p. Okołowicza przez p. P i ę t k ę .  Po 
wywodach oskarżyaiela, obrońcy i oskarżo 
nego i llre8um ć“ przewodniczącego, sędzio-

i przemysłowych.

Jak w bajce.
wie przysięgli 10 głosami zatwierdzili pyta- Do c ,e &° dochod«i rozpętanie najdzik 
nie odnośnie do winy oskarżonego. Na pod- Mych instynktów  m as i bandytyzmu, śwlad 
stawie tego w erdyktu sędz iów  przysięgłych czł  ostatnie doniesienia pism warszawskich 
trybunał po naradzie skazał p. Jana Piętkę ® okończonem w Łodzi śledztwie przeciw 
n a  1 m i e s i ą c  a r e s z t u  z z a m i a n ą  k a -  tam teJs«eJ szajce bandytów. Sensacyjne 1
r y  a r e s z t u  n a  g r z y w n ę  300 K. Obroń- J J J J *  >“^Prawdopodobne fakty, ustalające I w aich serce współczujące bliźnim inieDosuo-
ca oskarżonego zgłosił zażalenie nieważności. 8 "  »pr»wie głośnej organizacyi „re- litą  ku ltu rę  au tora

wolucyonistów-mścicieli* zostało ukończone —  ■

Hanki, Literatura, Sztuka.
Jan Ł ada,„L  u c i f e r “. (Nowele) Nakład Ge­

bethnera i Wollfa w W arszawie.
Podobają się czytelnikowi dobre, szlache­

tne postaci występujące w nowelach Łady 
Na dnie ich serca leży ostatecznie szczera 
dobroć, nak ry ta  cienkiemi warstw am i ego­
izmu, zarozumiałości, lub wygodnisiostwa. 
Bo poczciwymi są  naw et kłócący się wiecznie 
oberżyści Niemiec, S tuerli 1 Włoch CatlnelU 
którzy w yrywają sobie gości zwiedzających 
Szwąjcaryę. Widzimy ich przy końcu noweli 
(.G w iazdka w Baedekene«), jak  zgadzają się 
na ślub swych dzieci, zapomniawszy o naro­
dowych i sąsiedzkich zatargach. Nie jest 
złym także ten  profesor, k tó ry  zirytowany 
oderwaniem go od partyjki na konferencyę 
dyscyplinarną pod wpływem złego hum oru 
skłania swych kolegów do wykluczenia u 
cznla s gimnazyum, by później, ochłonąwszy 
z gniewu i wysłuchawszy sm utnej his to ry ' 
życia studenta  żałować gorzko swego błędu 
(>W otchłań*). Lub ten  młody, zagłębiony 
w studyach archeolog, k tó ry  poza sw ą spe- 
cyalnośclą nie widzi nic, naw et swej kuzynkf 
kochającej go głęboko i w iernie („Kto on?" 
czyż nie jest szlachetnym Władysław Żeleń 
ski, rezygnujący ze szczęścia, by nie wiązać 
młodej dziewczyny ze swem pozbawionem 
uśmiechu życiem („Jak  liście z drzew otrą  
cone“).

Tytułow a nowela (»Lucifer») — daje pro 
blem głębszy. Zieniewicz, były ksiądz, teraz 
apostata 1 wielbiciel Lucifera i grono satanl 
stów, ich wspólne uczty, urozmaicone blu 
źnierczemi m isteryam i— potem  dramatyczna 
chwila, gdy Zieniewicz spieszy do konają­
cego przyjaciela, by bronić go przed kapła 
nem, a  tam  nagle przemieniony sam  spełnia 
kapłański obowiązek, słuchając spowiedzi u 
nierająoego, surow a wreszcie pokuta Zie­
lniewicza w  skale tatrzańskiej — to 'w szyst­
ko składa się na dram at pełen tragiczne) 
grozy.

Nowele Łady Bą lek tu rą  łatwą, dającą 
dużo szlachetnych wzruszeń 1 podniet. Csuć

Upadek Skadaru.
Jak zdobyto Skadar?

Rzym. (Tel. wł.) Dzienniki włoskie ogła­
szają rozm aite szczegóły z ostatnich walk 
pod Skadarem  A tak  wykonano w trzech ko- 
umnacb, z których dwie liczyły po 8.000 
udzi, a jedna 6.000 ludzi. W alka połączona 
i>yła z olbrzym am i stra tam i dla Czamogór- 
ców. Nad ranem  22. kw ietnia baterye tu re ­
ckie otworzyły piekielny ogień na obóz czar­
nogórski. W ogniu tym  zginęły całe kompa­
nie czarnogórskie

Równocześnie rozpoczął się a tak  na ba­
gnety. W ielkie usługi oddały Czarnogórcom 
ciężkie arm aty  serbBkie, przy pomocy któ­
rych Czarnogórcy zdobyli wreszcie Brdicę, 
o czem generał Martinowicz zawiadomił na- 
ycbm iast szeregi swojej armii, walczącej 
uż ostatk iem  sił. Wiadomość ta  podnieciła 

walczących do nowego boju.
Wieczorem Essad pasza wysłał do głów­

ne] kw atery  Czarnogórskiej parlam entaryu- 
sz8, k tó ry  ofiarował kapitulacyę pod w a ­
runkam i, aby dano pozwolenie na wy­
m arsz całej załogi z bronią, jako  też pozwo­
lenie na pow rót wszystkich Albańczyków, 
znajdujących się w twierdzy, do ich siedzib.

Generał V ukotici w arunków  tych nie 
przyjął, wobec czego Turcy rozpoczęli na 
nowo ogień, k tó ry  trw ał do 1 w nocy. Tym- 
csasem król Mikołaj, zawiadomiony o w arun­
kach, przedstawionych przez Essada baszę, 
przyjął Je. Gdy wreszcie Essad basza wywie­
sił białą fisgę, Czarnogórcy wkroczyli do 
m iasta, pociera nastąpiło podpisanie kapitu- 
lacyi na warunkach, przedłożonych przez 
Essada baszę.

Skadar dla Czarnogóry.
Cetynia. (Teł. wł.). Król Mikołaj przyjął 

wczoraj na dłuższej audyencyt pełnomocnika 
rosyjskiego. Król przyjmował następnie ży­
czenia z wielką radością i oświadczył, że 
przez zdobycie Skadaru otworzyła się nowa 
sytuacya. Czarnogóra stanowozo Skadar zatrzy­
ma. Jeśli Europa myśli, źe odbierze miasto 
Czarnogórze, to dokonać tego musi tylko siłą.

Staiowitko Hosyl.
Petersburg. (Tel. wł.). W  oficyalnych ko ­

łach uważają, że sytuacya znacznie sl« pogor­
szyła.

Znamlennem jest, że wczoraj urządzono 
w Petersburgu  demonstracye przed am basa­
dą serbską ! bułgarską i wznoszono okrzyki 
„Preoz z Austryą!"

Belgrad. (Tel. wł.) W  politycznych kołach 
wielkie wrażenie wywołała mowa rosyjskiego 
am basadora H a  r  t  w I g  a, wygłoszona w  cza­
sie manifestacyi, k tó ry  chwalił zdobyois Ska- 
dam Jako wielki ozyn hlstoryozny i wzniósł 
okrzyk na cześć Związku bałkańskiego.

Franoya uspokaja.
Paryż. (Tel. wł.) W kołach politycznych 

wiadomość o zdobyciu Skadaru nie wywoła­
ła zaniepokojenia. Mimo to uw ażają położe­
nie za bardzo trudne.

i akta tej sprawy przestano prokuratoryi 
.  ,  ,  piotrkowskiego sądu okręgowego dla spo-

Tajemnicze zamordowanie rządzenia ak tu  oskarżenia.

ks. Druckiego-Lubeckiego. .JS S K ri& a  W g f f i
Okoliczności w Jakich dokonano morderstwa Królestwie, lecz nawet za granicą w  dru- 

ks. Druckiego-Lubeckiego okazują się coraz «,eJ Polowie roku 1910 wŁodz i  i okolicy 
bardziej zagadkowemi. Na pytanie, kto był za- dokonano licznych napadów bandyckich i za­
bójcą, do tej pory odpowiedzieć nie można, T  , a& przedstawiciel po cyi. Na trop
zwtasiosa wobec faktu, że ostatnia OBoba, z  ̂ P°Hoya długo nie mogła natra-
którą żywy książę przebywał, w sposób nąj- dopiero aresztowanie bandyty Bolesława
mniej niespodziewany wyjechała z Teresina, byt Placka umożliwiło policyi dalsze aresztow a- 
nią ordynat na Mosolanach Jan Bisping. Z sąsis P*®6 ewszystkiem stwierdzono, że za
darni włościanami nle.mial nigdy żadnego sporn, bójstwa n*P*dy 8ą dziełem „rewolucyoni- 
gdyż nie zajmował się osobiście, sprawami go- stów  mścicieli , a następnie, że na czele tej 
apodarczemi. występnej organizacyi sta ł niejaki Józef

Oflara morderstwa ks. Drncki- Łabęcki zgi- Piątek, znany pod pseudonimem „Sępa". _  
nąt od dwóch kul rewolwerowych nadto sekcya Członkowie organizacyi „rewolucyonistów- 
wykryta na głowie 25 ran, nadanych tępem na* mścicieli* mieli nwe mieszkania konspiracyj- 
nądsiem. Narzędzie to albo nie było ciężkie, 
albo też ręka władająca niom nie była silną, radom sku 
gdyż koóei nigdzie nie są naruszone. Śmierć wnym pomocnikiem P iątka przy orgauizo- 
tadnak. lak eiq adale. naetapita skutkism rany waniu bandy, był Dłtiżewskl, b. członek Je-

<łnej z party] skrajnych.
We wrześniu 1910 roku  banda była Już 

zorganizowana i rozpoczęła „działal­
ność", mianowicie, w ciągu blisko dwu la t 
dokonała następujących zamachów 1 napa­
dów : na kasę kolejową w Widzewie pod 
Łodzią, na pociąg kolei fabryczno łódzkiej 
pomiędzy Chojnami a Widzewem, na pocztę 
na Orlęj Górze pod Cekowem w guberni! 
kaliskiej, na stacyę towarową kolei kaliskiej 
w Pabianicach, na pociąg kolei warszaw­
ek o-wiedeńskiej pod Widzewem, na ksgyera 
Tow. akc. L. Geyera na rogu ulio Mikoła­
jewskiej i Brzeżnej w Łodzi, zabójstwa dwu 
strażników  w Zgierzu, zabójstwa stó jkow e­
go Rubaja przy ulicy KątneJ w Łodzi, za­
bójstwa dwu stójkowych na ulicy Rzgow­
skiej, zabójstwa dwu stójkowych na rogu 
ulic Widzewskiej i Zarzewskie], zabójstwa 
dwu strażników  na ulicy Radwańskiej, za­
bójstwa oficera 1 żandarma na stacyl kolei 
fabryczno-łódzkiej, napadu na mieszkanie 
m ajstra Brzeziny w Konstantynowie i pora­
nienie go ciężko, napadu na kasyera fabry­
ki zegarków przy ul. Jakóba w Łodzi, za­
bójstwa strażnika ziemskiego w Noworadom- 
sku, zamachu na naczelnika wydziału śled­
czego w Noworadomsku Archlpowa, zabój­
stw a agenta wydziału śledczego w Łodzi, 
Kosiorka, oporu zbrojnego w lesie Tuszyń­
skiego, zamachu na policmajstra w Często-

Jednak, Jak aią idaje, nastąpiła 
poatrzalewej. Kola przebiwszy jamę nosową, 
wsssla do móign 1 zniszczywszy po drodze 
tkanki mózgowe, uwięzia w kości potylicowej. 
Bana ta niewątpliwie spowodował* śmierć na­
tychmiastową. Oprócz tego na zwłokach snala- 
atem dragą ranę postrzałową ]*>»y brsnaznej. 
Kola, która zadała tę ranę, nwięsła w kości 
pacierzowej, n arna zając mlecz. Pozatem chara­
kterystyczne są rany znalezione na rękach sa­
bitego. Książę był w rękawiczkach, które wi- 
deeznie podczas bójki ■ mordercą uległy P°* 
darcia, a ręce pokaleczenia,

Jak  twierdzą lekarze i kryminaliści wedtng 
wszelkiego prawdopodobieństwa, najpierw padły 
strzały. Trudno przypuścić, aby książę, osłowiek 
odważny, widsąe zbliska kn sobie wymierzony 
rewolwer, ociekał. Byłby rzucił się na przeci­
wnika i usiłował broń wyrwać, w takim saś 
rasie strzały padłyby z przodu, a to, że książę 
był ngodzony a tyła, dowodzi skrytobójstwa. 
Niewiadomo więc, ozem wytłumaczyć zadanie 
przez mordercę tyła ran człowiekowi, ugodzo- 
nsmn dwiema kolami. Ohydno morderstwo, do­
konane, jak  wynika z wszystkich dsayob, skry­
tobójczo, a Jednak nie w celach rąbanko, jest 
prawdopodobnie aktem zemsty.

Książę sginął nic wydalając się z parka, 
gdyż fonkeyonarynsso kolsjowi, doskonale zna­
jący księcia, atrsymnją s całą stanowczością, 
Iż w poniedziałek na staeyi książęcia nie było.

Niezmiernie ważne dla sprawy jest zeznanie

Dr. Paweł Keppler. . W i ę c e j  r a d o ś c i * .  
(Tłumaczenie z niemieckiego). Nakładem mie­
sięcznika „Prąd“ w Warszawie. Cena 40 ko­
piejek.

Dziwne żądanie zgłosił biskup rotenburg- 
ski Keppler, żądanie abyśmy się radowali. 
Radość zanika. W ysychają nie tylko nad ­
przyrodzone źródła radości, ale i naturalne 
t. j. te, których życie powszednie nam  do­
starcza. DoBtojny pasterz uczy, jak mamy 
■ nich korzystać, jak  naginać wolę, aby ra ­
dość nie m alała i dlaczego my, chrześcijanie, 
bardziej niż inni, w życiu, powinniśmy się 
radować. Pesymizn nigdy nie stanie się bodź 
cem do pracy społecznej; wprawdzie są pię­
kne, pesymistyczne dzieła, pobudzające do 
czynów, ale działsją one na jednostkę i wy­
jątkowo. Duch narodu jednak musi być o- 
wiany optymizmem twórczym, aby początki 
celem zamierzonym mógł uwieńczyć. Rzecz 
Kepplera to  filozofia optymizmu w św ietle 
chrześcijańskiego spojrzenia na życie.

Konferencja ambasadorów.
Londyn. (T. B.) J a k  „Biuro R eutera" się 

dowiaduje, wczorajsze posiedzenie ambasado­
rów  pierwotnie miało się odbyć dopiero we 
czw artek, jednakże po otrzym aniu ofleyalnej 
odpowiedzi państw  sprzymierzonych posta­
nowiono zebrać się jeszcze wczoraj. W czoraj­
sze posiedzenie popoł. zajmowało się głównie 
omówieniem noty państw bałkańskich, k tó rą  
uważają jako możliwą do przyjęcia za pod­
stawę do zawarcia pokoju. Ambasadorowie 
w tym  tygodniu Już się nie zbiorą. Oczeki 
wanem jest, że do następnego posiedzenia 
poczynione będą k ro ld  do nowego „demar- 
che", k tó re  będzie mogło ustalić prelim ina­
rze pokojowe. Uważają za prawdopodobne 
że m oesratw a jako  pośrednicy na podstawie 
prawdopodobnie już znanych w arunków  same 
sform ułują prelim inarze pokojowe. Nie można 
było jednak otrzym ać ostatecznej wiadomości.

T a k ż e  u p a d e k  S k a d a r u  s t a n o w i ł  
p r z e d m i o t  d y s k u s y i .  Ogółem zdanie 
dyplomatów co do tego wydarzenia nie było 
Jeanem. Przeważało mniemanie, że może 
łatwo przyjść da dalszej komplikacyi sytuacyi. 
Po tem  jednakże powstało wrażenie, że skoro 
Czarnogóra osiągnęła swój cel, łatw iej będzie 
mogła przystosować się do zapatryw ań mo­
carstw , nie można jednak  było otrzym ać 
wiadomości urzędowej i nabiera się Jednak 
takiego wrażenia. Na razie, aż znane będzie 
zapatryw anie m ocarstw  i zamiary Czarnogó­
ry uważają za bezowocne czynienie kombi- 
nacyj. Istnieje przecież nadzieja, by użyć słów 
jednego z dyplomatów, że wszystko zbliża 
się ku  pokojowi.

„Blok“  odmaoia porozumienia.
(Telegramy „Glosa Narodu* z dnia 34 kwietnia)

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj rano odbył pre 
zydent m inistrów  konfereneye z dr. Leo I 
pos. K. Lewickim. Następnie obaj politycy 
naradzali się razem.

Jak  się dowiadujemy, obaj oświadczyli 
prezesowi ministrów, że obstają przy wezyst 
kloh warunkach kompromisu lwowskiego I ża­
dnych konces I na rzecz mnlejszoioi nie zro­
bią. Obaj są za rozwiązaniem sejmu wrazie 
gdyby mniejszość nie zmieniła swego stano­
wiska.

Na konferencji obu [polityków omówiono 
kw estye zasadnicze i zadecydowano, że ża­
dna strona  od kom prom isu odstąpić nie 
może.

Ju tro  będzie rząd usiłował dalej jeszcze 
prowadzić rokowania, ale uważane one są  
za beznadziejne.

M arszałek krajow y 'powrócił już do Lwo­
wa. Na konferencyach jego z przedstawicie­
lami rządu atwierdzono, że sytuacya Jest 
jak  najgorsza.

Telegramy.
(Telegramy „Głoic Narodn* » dnia 24 kwietnia)

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj słabe, ku rsy  w  porównaniu z wczo­
rajszymi spadły.

Zwołanie Sejmn tyrolskiego.
Wiedeń. (T. B.) Ju trzejsza „W iener Zel- 

tung* ogłosi pa ten t cesarski, zwołujący Sejm 
Tyrolu na 28 b. m.

Rekonwaleseenoye Ojca ów.
Rzym. (T. B.J „Osservatore Rom anę" o- 

śwładcza, że je s t  szczęśliwy, iż może donieść, 
iż  r e k o n w a l e s c e n c y a  P a p i e ż a  po ­
s t ę p u j e  p o m y ś l n i e  r ó w n o c z e ś n i e  
z o g ó l n ą  p o p r a w ą .  Papież od trzech dni 
na parę  godzin w staje z łóżka.

Otwarcie kongresu finobarystyoznege.
Malta. (T. B.) Wczoraj otw arto  tu  kon­

gres Eucharystyczny. Otworzył go legat pa­
pieski, kardynał F e r  r a t  a.

Bndiet Rosyt.
Petersburg. (T el pryw.) W edług otrzym a­

nych przez mini8terynm skarbu tym czaso­
wych iniormacyj, dochody państw a w r. z. 
wyniosły 3106329000 rb., rozchody swy- 
czajne 2 398,325.000 rb., nadzwyczajne zaś 
320,738000 rb.

Przedłużenie zawieszenia broni.
Konstantynopol. (T. B.) Urzędewnie podają 

do wiadomości, że wstrzym anie kroków  nie­
przyjacielskich między arm ią tureoką i buł­
garską przedłużone będzie do dnia 4  m aja, 
pod dotychcsasowymi w arunkam i.

Zagadkowy morderca.
Tulon. (T. B.) Stojący na warcie żołnierz 

przyłapał nieznanego csłowleka w chwili, 
gdy tenże usiłował dotrzeć do ka ju ty  kapi­
tana kentrtorpedow ca „Lansąuenete". Nie­
znany zabił żołnierza i zb ieg i

Wybnob w kopalni.
Pittsburg. (T. B ) W kopalni w  C l n c i -  

n a t t i  w P e n s y l w a n i i  nastąpiła eksplo- 
zya i pożar. Podczas eksplozji było w ko­
palni 100 górników. Tylko 20 z nich sdoła- 
no wyratować. Zachodzi obawa, że inni zgi­
nęli.

flustro-Uęgni a Czarnogóra.
Austrya wobeo Czarnogóry.

Berlin. (Tel. wł.) Do „Yoss. Z tgu donoszą 
z W iednia półoficysinie, że Austro-W ęgry 
zażądały od m ocarstw, aby ja k  nsjprędsej 
wezwały Czarnogórę do opuszozenia Skadaru. 
W razie oporu, życzeniem Austryi Jest, aby 
oddział międzynarodowy w y l ą d o w a ł  
Antivari i San Giovanni di Medua i nastę­
pnie zajął Skadar. Gdyby m ocarstw a na to 
się nie zgodziły, albo akcyę opóźniały, to 
Austro-W ęgry zażądają mandatu, aby mogły 
samo bronić swych Interesów..

Półnrzędowy głos aastryaoko-wę- 
glerskl.

Wiedeń. (T. B.) W szystkie dzienniki zsj 
mują się sytuacyą, stw orzoną obsadzeniem 
S k a d a r u  i domagają się od rządu natych­
miastowych zarządzeń wobec Czarnogóry z 
Europą lub bez Europy.

„Frem denblatt" tłomaczy fakt, źę S k a ­
d a r  mógł przejść w  posiadanie Czarnogóry 
tem, że wprawdzie polityce europejskiej nie 
brakuje jednolitości brakło jej jódnakże ko­
nieczne] energii dla przeprowadzenia jedno 
myślnle powziętych uchwał i zastosowania 
odpowiednich środków. Upadek S k a d a r u  
stanow i bezprzykładny afront dla koncertu  
europejskiego. W zburzenie opinii m onarchii 
z tego powodu z pewnością nie jest nieusa 
sadnionem. Klęskę, Jaką ponosi obecnie po­
lityka europejska, odczuwa opinia publiczna 
tem  silniej, im więKsze i liczniejsze były do­
wody cierpliwości okazanej już przez mo­
narchię w  tem  przesileniu. M ocarstwa w na­
sze] opinii stanęły przez to  w niezrozumia­
łej sprzeczności ze sobą, źe zgodziły się na 
złamanie oporu Czarnogóry, ulękły się jedna­
kowoż zastosowania tych środków, k tó re  w 
tym wypadku były nieodzowne. „Frem den­
blatt* wyraża pewne oczekiwanie, że Europa 
obecnie zdecyduje się, skoro dotychczasowe 
zarządzenia zwiodły, zastosować środki o- 
strzej sze, aby przełamać opór Czarnogóry.

PnyJeohftU do Krakown.
HOTEL FRANCDSKL Księżna Maryn Sulkowska 

z Szaflar, hr. Zofia Mlrossowska z Biskupio, Marya 
Chwallboianka z Dębna, ks. Jan Przyniczyński z Wol­
sztyna (W. Ks. Poznańskie), Maryan Chrzanowski ■ 
Rzeszowa, Dr. Kazimierzo wis Budzyńscy z Jaworzna, 
Lud. Wyleiyński Wlelgolasn (Król. Polakle), Edward 
Ćwikliński z Huty Bism&rka (Śląsk Pruski), Antonio­
wie Kamoccy z Posilowa (KróL Polskie), Mieczysła­
wowie Teodorowlczowie ze Lwowa, Leon Kauf z Wie­
dnia, Witold Stadnikiewioz z Rzeszowa, Dr Fryderyk 
Pordes z Nowego Sąoza, Jan Górniak z Sibioy, Jerzy 
M&licheff z Warszawy.

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej 1. 7 w pobliżu Pomnika JagieUy 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 K 60 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
Uff. Usługa pierwszorzędna.

Dyr. Tadeusz Pawlikowski ze Lwowa, Dr Rudolf 
Eisler ■ Wiednia, Iuż. Franciszek Lasper z Insbrukn, 
X. Jan Sawicki z Warszawy, Paweł Ehrenfest z Mor. 
Ostrawy, Emil Haas z Budapesztu, Gustaw Weyrlek 
z Hermaustatu, Alfred Heiu z M&hr Weisskirchen, 
Inż. Wilhelm Gross z Riegendorfu, Ila Hlili z Nowe­
go Yorku, Por Franciszek PawWut z Wiednia, Hila­
ry Bogusławski z Poznania, Władysławowie Lewań- 

cy z Kijowa, Major de Silvatlol z Tyrolu.

N adesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadne] odpowiadaialnoM. 

Zakład techniczno dóntyctycmy

Michała Śliwińskiego
w Krakowie, ulloa Floryańtka I. 3, I. piętro.

Otwarty od 9—1 i od 3—0.
W niedziele i święta od 10—12,

Podziękowań!*.
W ciężkim smutku pogrążona, dziękuje % 

całego serca za przyjacielską opiekę w czasie 
eboroby ś. p. męża mego Dra Karola Rudni­
ckiego — p. fizykowi Kurzyńoowi, który nie 
odstępował łoża cborego, Drowi Sehfliserowi i 
miejcowemu Duchowieństwu, Przewielebnym saś 
Księżom Ligięzie Chrobakowi Łąckiemu, dziek. 
Pilohorowi, insp. Rybickiemu, Steosoe, Mlecze* 
Rajosakowi, Młynoowi, Szczygłowi Chorążakowi, 
Smolińskiemu, Muchowicsowl Mrozowi, Odziom­
kowi, Dr Wiślickiemu, Krzemienieckiemu, Pil­
chowi, Szymankowi, jakotaż Wp. Starostwu, 
Dr Kursyńcom, radcy sąd. Murdzyńskiemu, Dr 
Szklaszewiczowi, rej. Krasickiemu, Myooniom, 
Dr Dehnelom, inż. Seprakowl Wp. Boguszom, 
PapL Ptaszyńskiemu, p. Krawczykowi, Towars. 
„Sokół", Straży pożarną), miejscowej inteligen­
c ji i tym wszystkim, którzy tak  licznie wzięli 
udział w oddania ostatniej posługi i pospieszyli 
z wyrazami współczucia. Zona.

S z c i  u o I n.
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Zakład artyst.-kamienia?ski i budowl. I

Józefa KULESZY
uaprzec'w cmentarza 

I w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników i. piaskow- 

1 ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyuo- 

| nani . grobów w miej­
scu i na prowincyL 

Telefon 1359.

W Krrkowla, ulloa Kanonlaz* L. 18.
JkDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma. 
Styrylizoisana

Śmietanka
w puszkach na kremy 9 do kawy

nadeszła do handlu

Wojciecha OlSZOWSkiflflO
KRAKÓW ■ ■ ■■=

Mały Rynek róg Szpitalnej.

I

Biura podróży Oświęcim
P o lecam y  g o rąco  w szy stk im , k tó rzy  m ają  zam ia r jfccnać 
do  Itaeryfcl lub  bM W A yi, aby  udali s ię  z peinem  zau­

faniem  fy lh o  w prosi do
Biura podróży Zofii Biosiadoclciej w Oświęcimiu*

_______ k tó re  nie m a żadnych agentów, ani naganiaczy.__________

20.000 rdz szlachetnych.
doborowe odm any korony 2 letnie: szta- 
mowe półwysokie^OdoBOcm. I0szru k 8 K  
100 sztrk  70 F wysoko plenne 90-1 20 em. 
10 sztnk 10 K , '.0*1 sztuk 90 K. l id  wy­
czaj wysokie 131 ■-ISO cm. 10 sztuk 15 K. 
100 sz tik  130 * . e o l i ł e r y  160-180 cm. 
wysokie 10 szt»k 20 K. 10O rtuk 180 K. 
róż j płaczące, 20" cm. i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nizke ki zacz - ste 
i piramidowe roże 10 *ztr 4 K. 100 i u i  

30 K. wysyła za zaliczką 517 14 3
F r  S p o r a  K ls t ta n  (Czechy)

Za 6 kor.
b- ■ t " ta  6 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESsROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Roln ekicn, Kraków Wie- 
eyole 7/M. — Cenniki rdżnyeh serfw na żą­

danie darmo i opłttm* 366 50-14

Chłopca
do praktyki do handlu przyjmie z i z
Wojolech Olszowski Kraków,

*>faiy Rynek róg ul. bzpitalnej. 549 4 .

R o c z n i e  1 0  c i ą g n i e ń
10 głównych wygranych i

2 razy lir. 30.000 )
2 „ „ 15 foO j
4 „ K. CO.uOO
2 -  „ 4000J

na nastp oiągn.
1/5.

15/5.
15/5.

1 los włeskl czerwonego krzyża 
1 los ziem. kupon prem I Emls.
1 węgierski hip. kupon prem. I Em.

można otrzyraó

w  3 8  ratach m iesięcznych  po K. S.
Natychmiastowi wyłączne prawo po zapłaceniu PIERWSZEJ RA TY przekazem.

pocztowym albo zs zaliczką.
  Dalej polecam d o  ci « g n i e s U  15 m a j a  ■ — ■

Węgierskie Pańitwowe d sb ric rj nnoścl losy po Koron 4
Główna wygrana K. 2 0.000

Promesy Zientłwa Kredytowego I Em. po- K. 6 za ztukg
Główna wygr»na K 90.000.

Za przesyłkę poleconą należy nadesłać 35 hal.

EDWARD URBAN, dom bankowy
BERNO-MOR., OROSSER-PLATZ 23/25, w domu własnym,

Solidni, stall odsprzedawuy wszędzie p o s z u k iw a n i  
Ceny niskie. W ysoka prew izya.

Ĉ T ^ ^ T o T J ^ M o T nI n I J i l 0 f n I o » o M J n r » T J ^ ń » g j

Zdolnych 1 trzeźwych posz. s’ę do sprzeda: r 
now,>go wspaniałego dzieła (także na od­
płatę) przeznaczonego dla najszerszych 
warstw społeczeństwa^ Tło historyozne i właś­
nie na czasie, Rabat wysoki. Pck tp zapew­

niony. Zgłoszenia przyjmuje

Unia Księgarska G.m.b.H.
B ytom  ( t  8 .,  P s f i l l s l z t r z z s e  13. 

Oeneralne Przedstawicielstwo lirm K, M i-aa, 
Mikołów i Katolik, Bytom 314 3 2

    : t ? —
W parafii Łękawica p. Klecza Górna do M 

objęć a posada

ORGANISTY
Wiadomość w Urzędzie pareTalnym-

547 6 3

Ks. Dr. J.
1. Na Baj: Cześć Maryl czyli pobud­

kach i środkach nabożeństwa d* 
Najświętszej Maryi Fanny. Str. 
479, cena 4 kor.

2. Życie *w. Anieli Merlci i dzl«je 
przez nią założonego zakonu Ur­
szulanek. Str. 772 dużej ósemki 
z portretem  św. Anteli. Cena 4 kor.

3. 0. P. Segnerl T. J. Kazania wiel­
kopostne, przełożone z włoskiego 
w 2 tom ach wydanie IL (Str. XXIX 
384-^369.1- Cena 8 kor.

4. Bł X. Jan Marya Yianr-ey probc :_ca 
z Ars. Kazania niedzielne 1 Świą­
teczne, W ydane z f ra n c u sk -  ju 
w 2 tom ach (str. XVI. 503 360). 
Cena 8 kor.

5. Dziewica Orleafitka, Błoeopławiona 
Joanna d. Arc. Str. X lV + i'H0 z 60 
iłustracyam i I k a rłą fotograficzną. 
C e n  4 ko- b3 b il.

6. Zy^ot i dzieła B Holzhausera z ilu- 
ztracyami. Cena 3 kor. 20 hal.

Nabywać można wprost u autora w T a r ­
n o w ie  (Plac katedralny), lub za pośred­
nictwem księgarni. 543 3 2

Staruszka 89 lutnia
bas jakiejkolwiek opieki i ścodków de życia 

‘ prosi o wspaieie
Ł u k a w e  datki przyjm uje Adminiztracy’ 

„GŁOSU NARODU" 123 0

82-letnia staruszka
wdowa ro  weterani- s r. 1863, utrzymują-. 
syna i *>rl ę jkulecra/n-e ctarjcfc, prosi o 
wrnan ‘ Łaskawe datklprey jmuje admini- 
itrKeya „Głosu Naroda* pod numerem 335

MIŁ0SIERDZ1I) m W lM
poeca się dwii rodiinv, których nędza i ka­
lectwo ojców stwierdzone przez rnęiiku 
To w. św. Winc .ntego \  Ftulo w-Krakowie 
1 m_ Lwe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu1*. 212 0

KTO CHCE
W  TANI SPOSÓ3 URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy b o r o w y c h "

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I jP Ó Ł  KOP .

Nudnych książek nie drukujemy. 
K iłd a  ksląłka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

P a m lą łn lk  B u k ira , uzupełniający słynne Piiflitftilfel OctiGChlRgo 
CZASY PRUSKfE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘ1 NIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Riw>ty-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA EYBERYI ka. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J. Oihorow ic za.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich w y jią  dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskirgo, Żmijewskiej

I wiole innych.
R ed ak cy a  p o s ia d a  w tece  szereg  w spó łczesn y ch  u tw o ió w  tłum a- 
 u, i czonych  z lite ra tu r  obcych . r  ■j.m.-j.i.i,. .

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
■a . . . i M i n m  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
B e z n f a t n e  D W H IU I iH "'zieł Wyborowych otrzymajątęksiąikę
jako premiom bezpłrna wytwornym papierze z ilustran w ozdobnej oprawie

Cena prennm eratj w  W arsz-w ie  kw artalnie K. 2*50, z przesyłką 315. 
Z. oprawę dopłaci się 1 rb. o9 kop.

Nedoktor Zdzif ‘iw  Dębicki. — — wyd i ca taslmii ra Oadomska.
Warszaw a, Nowo-SUm i j, teL 111-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE-

?r Hf lo oâ tfeiiii! przeczjisć!
Pierwszemi oznakami ciężkiej cho-c jy są bóle i aciążhwośoi w muszkułach 

i nerwach. Natura obdarzyła człowieka dell^atnemi nerwami, aby był zdolny L  
myślenia, i czucia. Nie chciała jednak natura, aby nerw sprawi iły człowiekowi
bóle.

Kr Idy ból, każda niedyspozycya, jest najpewniejszą oznaka groźnego nie- 
berpieczeństwa. Nie żebj Pażda choroba zaraz miała być śmiertelną, ale każda 
choroba może pi zez zaniedbanie doprowadzić do chronicznego cierpienia i nawet 
i do śmierci.

Jeden z największych wynalazków ostatniego czasu, polegz na zupełnie 
prostej meto Izie u sma^cania nerwów i odświeżania Ł-wi, które czy»ią ćiw. 
porne*. przeciw każdej słabości. Jest to metoda, kró. _ się znpełnle prostym sposo­
bem zastosowuje. Nie używa się bowiem żadnych lekarstw, żadn.j maści, żadnego 
wcierania, żadnego aparatu albo t. zw. gimnastyki >czniozej, ile  zup łme pro­
stej rzeczy podchwyconej od natury. Lekarze r profesorowie wyrazili się o tym 
wynalazku chwalebnie i rastosowują już tę metodę dla ^ibra ludzkości. Jeste m 
tego zdania, że ta metoda ma wielkie znaczenie dla ludzkości. p rosze przeczytać ję- 
ć i z tych wielu listów pochwalnych, które codziennie do wynalazcy nadchodzą

Wielce szanowny Panie i 
Nie mogę się przezwyciężyć aby Pann nie 

zwiastować tej radosnej nowiny, k tó i», jak  przy- 
pu ;zczam i Panu miłą będzie. Jak już w moim 
pierwszym liście wspomniałem, były dni moje 
przez lekarzy policzone. Cierpiałem ni. plucie 
krwią, straszną nerwowość, neurastenię nie- 
strawneść L ,.x* .y przekonałem się, ie  moje 
życie j is już na schyłku. Wezwałem kilku le­
karzy dia uratowania życia, ale daremnie. Kie- 
i y przeczytałem w gazetach ja t sknteoznie me­
toda Pa ask ■ ns iudzb’ organizm oddziaływa, 
zwróciłem się do Pana z prośbą o podanie 
bliższyeb szczegółów. Za itosowa>emsię do wska­
zówek Pana z dobrym arutkiem i z: tos.ęe się 
nadal. Już po kilku dniach przesiałem krwią 
pluć, miałem apetyt i crułen się z każdymi 
dniem lepiej. Żałuję tylko, że się nL k- ai sm 
wtedy fotografować kiedy moje dui były poli­
czone, jak  wyglądałem wtedy a jak  teraz. 

________ Polecam sii Panu jak  najlepiej i życzę so­
bie, >b} Pan mniejsze pismo z pełnem mojem nazwiskiem ogłosił.

Z wysoaieni poważaniem 
515 P r z e o r  D ra g io e w io .

' Słów z te napisał poważny duchowny do wynaiazoy dobrowolnie, bez we­
zwań i nie znany mu poprzednio wcale.

Wynalazoa wydał książkę treściwie i przystępnie napisaną, którą wysyła 
b izpłatnie aby metodę swoją rozpowszechnić. Ktokolwiek zażąda jej natyohmiust 
otrzymać może a przekona się że rastosowując ja przez jakiś rzac, b ;dzie zdro­
wy i silny, nerwy jego będą udrowe i mocne, a krer- świeża, osiągnie świeżość 
ciała I di-ozy

Prodi się zażaaać książki tej kartką pocztową z aokładnem podaniem 
nazwiska i adresu.

„Heilige - Apołheke, Budapest VIL Oddział 500.

Lekarz pedagog
D y re k to r  F r s n o L s r - k  S a lz le o h n  u r ,  właściciel-zakljEdu lw jro h o w n w e z r-n a u ­

k o w e g o  dla słabo rozwiniętych i nerwowych dzieci 
w Perohroldsdorf, koło W łe a n ia , bawić będzie w K rn k o w ie  w dniach 27 i 28 kwietnia 

w  H o ' ci R o y a la  — Godziny przyjęć i ordynacyjne od 11»3.
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T ^ UlUIUiUłU^ UlUlUAUxÛ ^ ^ ll q*ĝ ^ ^ T<aW1*fllX"*^
M m M O  I  Wszędzie chroniony, stawny 1 ulubiony środek domo- 

ę jP C i  | 0 # O ł  wy- Przy większych zamówieniach znaczny opust

T H I E R R Y ’ E e o  B A L S A M
P ra w d z io r /  ty lk o  .  ńeloną zakonnicą, jafor.
Pi i w nie  cn ro n lo n y . Kafd podrobieni, i  ślą1 uwmcrwo i t a- 
sprz_Jal in n eg o  b a lsam u  z tudoącemi ma-kami /ęd  « * *doa. a 
ściguae i surowo karane. Sroa-k powsz»f hn;e zn»nT *• *^'1 n* r  
le p sz e j ikuteczuości przy wszystkich organach respnącyjnycn, m j  
k szlu. wyrzutach, chrypce, ka' >rze oskrzeli, bolu wytem, ««

Ec. cc ccyalnie przy influencyi, cierpieniach 
i Uszek i śledziony, braku apetytu, złem ‘r » w  j« l/ 

zewnętrznie prry boi i zębów i choro' „eh jąmt^uifi
w  C7*on. - :b oparzelinach, wyrzutach skórny. * ote.1* mairi 
•  podwójnych łaszek, lub 1 duża spec. flaszka tarotmna I *

kurza ■ iUlCIUl m  dZr -, 
zapobiega i uchyla alrucie krwi. C*yni trąrąs 
zewsze bolesne opera'■ye zbytecznemu. Zr-yd"je 
zastosowanie: pTzy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar­
dnieniu pieni, -zerwonce, ranach: ós, skal ;czrniaeh,

słonych wyciekach, spuchnięciu nóg, a nawet prry piróc.»menin kośelt 
prry ranach nętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; sluiy

j.-ani; obcych ciał* jak: ułamki szkK, «ałki drewniane, i aaek, ML, Mmwb »  
u-zy yn/rctkicn bolączkach, naroślach, kubunkuła ' n o w ^ . r . ^  n n a w ri p r a f  
- e k u . przy zanokcicy, włóknie, pęcher-acb, zrani 'nycb nogach, zparzeUm saon, pnę 

„ >hor*ri n m  czTTzkach. wyciekach z uszu i jątn-m u u dzieci eta, eto.odleienii u chorych, przy czwrkacb wyciekach z uszu i jątrzeniu 
7 - w y ła  tylko za poprze dniem ^s łan iem n a le ty to śc ijp h  a. pohraniaro 
U aloiai kontują K. 3‘ ^Otrzymać mołna w aptekach i  en ju s  w

Is

SOLEC
gub- Kielecka. Sezon co 20 majn de 2C września. 
Zaktad Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
znany h ze i rej skuteoznoboi w renma tyzmie. artretyzmle, nerwobólach, rułzuch, 
chorobach rkórnjch. przymiocie w jego najoi^ższyoh (orro h i powikłaniach 

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyeietycznego,
nydropaiya, kąpiele eion-ozne, powii -  ne w losie sosnowym (250 morgów) gl- 
mn „itj lecznicza, oddechoi z, masaż, ełektryzacya, kuchnia jarska dyetyczns 
Prowadzić dział ten będz‘6 pod egółuynr kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. VTŁ Daniewsklego, b. lekarz lecznlcj dr. Tarnowski-gt w 1 .osu­

wie di. med. Sl Felles-Krauz 
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie I kuraoya od ÓO rs. wlealęemte. I>o)nd 
przez .<L kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, jamo chód im 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stacyę kolei Ausiryackicb Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst di So<ca. Inforinaeyi, p-oso iktów udziela g.atis Zar .ąd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleokiej i dr. med. KeUes-Krauz Radom LubeisKn 20, i/  spra­

wa jh  nowego aziału. 471 4 1

W SZELKIE ŚRODKI KOSM ETYCZNE
pierwszej jakości do wydelikacenia cery służące jak i środki hygieniozne podtrzy­

mujące zdrowie i pieknofć poleci £37 10 2

Droguer jra i perfumerya H. Sikorskiej, Kraków
S z p ita ln a  19. — Tanie perfumy oryginalne i n a  wagę, wody na w ł o s y  i toale­
towe, h y g ie a io z n a  o p n s k l d la  p a ń  i pasy brzusrne — k o m p la tn *  

p ra w y  d la  p o ło ż n ic . Zamówień'.  na prowincyę o d w r o t n ą  pocztą

„Myśl Robotnicza11
■ 1 .........   o w i m i

pismem połsUem robo tn łc iea , s^wodowem, 
redagOK snem w ducha chneści|a£*fcii4- 

laformuje dokładnie o ruchu robotniczym f 
ty c ia  v  stoT O iyszeaiack robotniczych.

„Myśl Robotnicza** J£J. ^
formatorem i podręcznikiem praktycznym d k  
chcących nracowa* w ttovarzyszeniach w - 

.tn in y ch .

Z A K Ł A D

t t f R t .F i l l l l U B I
BRACI

TREUBEGIUGH
w Krakowie 

R a k o w ie c k a  I. 7
(dom własny) Telefon 452 
Podejmuje się wylrrajrya- 
nia w szelkich robót w zr 
kres ten wcbocfzącycl - 
a wszczególre ocf OR J  BC- 
tfCOW i POMN1KOW, 

tak w miefsen jak i na prowiacyi. Pc 
leca wielki wybór gotowych pomnlkóa 

z plasków ra  marmuru i orani tu.

Zakład wodoleczniczy
Dr. G H R A MC A

W ZAKOPANEM
■twarty oaiy roi . Umieszczenie dla 350 osób 
Jrządi mi. zakładu i f- z erwtzorzędni
> ' y  P1 iy H  ia Ob 10 Kor. dzienaie w ir y i 

zi pokAj jednoosobowy ■ utrsymsuii u

^osznknje się
mieszkania s ł o n e c z n e g o  ssładająiege 
się z 4- ech lub 5-ciu pokoji s przyna­
leżność am i nlektr7 cc_en oświetie- tern 
w centrum miastu r  pobliżu plant od i-go 

cz«rwca luh lipca.
głoszenia du Adm!nistracyi „Głosu 

Nafodu- pod b. M. M. tn  ó

Panna
z kiłkuletnią praktyką biurową, obznajnuona 
z dzidom księgarskim,poszukuje posady zgło­
szenia pod A. Z. do Admintstracyi r0Ł8- 

SU NARODU**. 518 £

Celem oddania w przedsiębioiafaro 
robót, ziemnych, i m urarskich, kam ie­
niarskich, ciesielskich, blacharskich 
i dachówkowycn przy nudo wie Pod­
stac ji E lektrow ni miejskiej rozpisuje 
sfą niniejszem licytacyę ofertow ą na 
dzień 9. maja F913 r.

W arunki ogółnęl szczegółowe oraz 
plany przejrzeć m ożna w Budownict­
wie miejskiem w godzinach urzędo­
wych (Gmach M agistratu oddział a r­
chitektów), gdale równie# otrrym ać 
m oida form ularze ofertowe i war slkte 
wyjaśnienia.

Do oferty dołączyć należy kw it 
n& wadyum w wysokości 5'/* od sum y 
»: srfcr wej złoznae w  kawie E lektrow ni 

miejskiej p rsr  dl. Daj wór.
Otwarcie ofert- nastąpi dnia 9. 

maja r. b. o godzinie 12 w południe 
w r  li obrad M agistratu 

Kraków, dnia 21. Rwleitna _9ia.

Ojniktja HM nî ilej r Ms.

WAPIENNIK W PŁAZIE
Poczta: Chrzani«:

FIRMA NAJSTARSZA W 6ŁUCYI
Produkuje wapno budowlnne, do celów che­
micznych i w a p n o  p a l o n o  m i e l o n e  do 

nawożenia gruntów .

Ceny umiarkowane, na żądanie afer y.

li^si [ o ]  ^  r ' ^ ]

MYŚL H D M C Z 9
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze­
ścijańskiej! robotników z ziedzlbą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie, 
f r a u u n c r a t i  po gzep vyDBSi L  L

Celem odd«nia w  prueaaię- 
biorstwo przebudowy kanałów miej­
skich:

w ul. Siennaj od ul, Andrzeja Po­
tockiego do RynLu głównego,

2. na Placu Ifaryackim  1 Małysr 
Rynku,

3. w  ul. Długiej od aiel Słowackiego 
400 m.b.

odbędzie ię  w Budownistwle mlej- 
skiess Oddalał B. rozpraw a zapomocą 
ofert pisemnych w dnjg ?  m ają 1913 
w godzinie 12 w połudri?.

■Aadyum wynosi 650 K., 67b K., 
625 K.

Piany, kosztorysy i w arunki można 
przeglądać w  rzeczonem biurze w  go­
dzinach urzędowych, gdzie też w y­
dawane będą druki ofertowe.

Oierty wniesione po term inie, lub 
ale ułożone według wzoru nic będą 
uwzględnione.
Kraków dnfa 15 kw ietnia 1913 rak u

Magistrat frC  m idi Krakowa.
__________________  Leo.

Księgarnia P o lsna  i skład no t
P r. Eberta.

w Krakowie
ulica Fioryadska 1. 33

W ł 1* kolei slektryesr i.
Poleoa swój obfity sklof

K S I Ą Ż E C Z E K  
do nabożeństw a

I książek dl& dzieci I młodzieży
ma nagrody szkolne.
Ns prowinoyę w^l. h odwrO-nie. 356 6

! Z a w ia d o m ie n ie !
Niniejsiem zawiadamiam Sz. P. T. Pu­

bliczność, i# otworzyłam

Pracownię
sukien damskich

=  p r z y  u l.  D łu g ie j  1 . 2 7 . = =
Pracownię m ają nrowć' ę wedłag r »jrow- 
szych żarnali 1 * fkonnję fa], najdokładniej 
po cena-jh nader niakiol. Hosi *am również 
na składzie najnowsze i najmoduicjszi pray- 

bokj dc ^rawieozyzny.
Z poważaniem 

552 5 1 Marya Daidktwe

Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca i odpowiedzialny -edaktor Jan MatyaaiŁ Drukarnia -Głosu Narodu- w Krakowie, u l im. Tomasza fe. *5. pod zarządem J. R. Dobrzańskie*#,


